
Wychodzi 1. i 15. każdego 
miesiąca.

Przedpłata wynosi:
Całorocznie z przesyłką po­

cztową 3 zł. — ct. 
Półrocznie „ 1 „ 60 „

Ćwi erćrocznie „ — ,80 , 
We Lwowie bez przesyłki :
Całorocznie 2 zł. 40 ct.,
Półrocznie 1 „ 20 „
Cwierćrocznie — 60 „

Pojedynczy numer 10 ct., 
z przesyłką 12 et.

Bióro Redukcji i Admini­
stracyi : „ Samorządu" we
Lwowie, Synek L. 7.1. piętro.

SAMORZĄD
PISMO SPOŁECZNE *

LITERACKO-NAUKOWE i EKONOMICZNO-HANDLOWE.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują
Administracja rSamorzadu“ 

we Lwowie, Rynek 1. 7. tudzież 
wszystkie urzędy pocztowe, księgarnie, agen- 
oye, kantory! t. p w kraju i zagranica.— 
Wszystkim (szczególnie Radom pow. 1 gm ), 
oo naraz zamówią większą ilość ezemplarzy 
zniżamy cenę lub dajemy umówiony rabat.

opłaty. Rękopisów nie zwraca się.
Ogłoszenia jednorazowe obli­

czają się po 5 ct., kilkorazowe 
po 4 et., reklamy w rubryce „N a- 
d e s ł a n e“ po 10 et. od miejsca 
objętości petitowego wiersza Za- 
łącznikido „Samorządu" według 
umowy jak najtaniej.

Należytości za prenumeratę i o 
głoszenia najlepiej nadsyłać prze­
kazami pocztowymi: Do Admini­
stracyi „Samorządu" we Lwowie

Od _A.clmiiiistra.oy i.
Z dzisiejszym nnmerem kończy się ćwierć- 

roczna prenumerata, dlatego prosimy usilnie 
o rychłe odnowienie przedpłaty, oraz o pokry­
cie dawniejszćj zaległości według skazówek 
podanych liczbami na adresie.

Nowiprenumeratorowie mogą każdej ehwili 
wstępować; zapłaciwszy tylko 1 złr. 20 ct. do koń­
ca roku, otrzymają bezzwłocznie wszystkie numera 
tegoroczne i zeszłoroczne „Samorządu11.

Przy wprowadzeniu możliwych ulepszeń w 
piśmie staramy się, aby każdy numer „Samo­
rządu" stanowił dla siebie skończoną całość!

We Lwowie dnia 14. września.

Na czele winniśmy najpierw zapisać 
pocieszającą wiadomość, iż arcybiskup gr. 
kat. x. Józef Sembratowicz złożył wreszcie 
swą godność, a w j.-go miejsce energiczna 
dłoń wkrótce obejmie zarząd obszernej me­
tropolii. W dalszej konsekwencyi ustąpi nie 
wątpliwie kilku kauon ków kapitulnych u św. 
Jura, szczególnie ci, co kierowali dotąd w 
samolubnych i przewrotnych celach nawą 
unickićj cerkwi, i dzierżyli politykę russką 
wszechwładnie w swych rękach. Za reformą 
owych „prowodyrów11 pójdzie tóż zmiana 
w kierownictwie dziekanatów i seminaryum 
duchownego, oraz reorganizacya kleru całego, 
na czem najlepićj wyjdzie lud ruski — a 
pewnie nasz kraj!

To atoli nie wyklucza podnoszonej już 
przez nas potrzeby, aby również i w naczul- 
nem sternictwie polityki krajowćj zaprowa­
dzono radykalne przeobrażenie, o jakie się 
wszyscy zdrowo myślący obywatele napróżno 
dopominają. Półśrodkami niczego nie dopuie- 
my, — niech wrócą lepsze czasy za ostatnich 
rządów ś. p. Gołuchowskiego!...

Z szczerą radością i pełnem dla komitetu 
uznaniem godzi się nam wspomnieć o świeżo 
co zamkniętej wystawie rolniczo-przemysło­
wej w Przem.ślu, z którą połączone były 
różne zgromadzenia i pożyteczne obrady wie­
ców, jako to: pszczelarzy i ogrodnikó v, prze­
mysłowców i rękodzielników, walne zebranie 
Towarzystwa gospodarskiego, kongres nafto­
wy, pierwsze ogólne zgromadzenie Tow. „Kó­
łek rolniczych włościańskich11.

Sejm nasz, wszedł zaledwie w przygo­
towawczy okres pracy, ukrywającej się w 
komisy ach. Poniżćj streszczamy jego dotych­
czasową działalność. Tak długo wyczekiwa 

Kto pod kim dołki kopie, — 
sam w nie wpada.

Kiedy po upadku powstania polskiego 
ustanowiono w r. 1864. w Galieyi dla po­
wstrzymania pochodu powstańców, tak zwa­
nych „Sicherheitskomisaerów", zgłosił się o 
jednę z takich posad pewien exmandataryusz, 
któremu właśnie nadarzyła się sposobność 
pomszczenia na ekonomie za jakąś urazę 
z lat przejściowych „z mandatuika na wo- 
lnntaryusza". Przyjęty na ten urząd, stary 
praktyk zakwaterował się tym celem na ca­
ły tydzień do dworu, aby pilnie śledzić, ażali 
u ekonoma nie złapie powstańców ? Ekonom 
zaś znał dokładnie tryb życia „komisarza 
bezpieczeństwa" i nie obawiał się go wcale, 
bo wiedział, że tenże zwykł był o dziewią­
tej godzinie wieczorem układać się na spo­
czynek, przyczótu sługa jego z lat dawnych 
musiał owijać swego pana w pierzynę i ob­
wiązywać kraj ką, tak jak dziecię powijaczem, 
a potóm czuwać obok jego łóżka. Podobne 
więc przywyczki dawnego biórokraty były 
właśnie na rękę ekonomowi, wspierającemu 
nieszczęśliwych braci z za kordonu.

Dla ukarania zbytniój gorliwości w słu­
żbie pana „sicherheitskomisaera", zawiązał 
ekonom znajomość z Jakóbem, bo tak zwał 
się ów służący, i często pod nieobecność jego 
pana utraktował go arakiem, tym najapetyt- 
niejszym trunkiem naszego ludku. Wiadomo 
każdemu, iż nawet najwierniejszy sługa poza 
plecami swego slużbodawcy skorym jest do 
konszachtów; nikt na to nie zwrócił uwagi 
i nie ostrzegł pana komisarza. -

ne przedłożenie rządu o funduszach indemni- 
zacyjnych Galieyi — zawiodło wszystkich 
z powodu zbyt wygórowanych warunków 
umowy, która obowiązując kraj na długie 
lata, żąda odeń podwójnych, jak dotąd, na­
kładów. Dlatego przyjęcie tego przedłożenia 
według brzmienia rządowego projektu—jest 
prawie niemożebnćm. Lepiej niech pozostanie 
po dawnemu, niż ma być gorzćj!..

Z Sejmu.
I. posiedzenie d. 4. września. Marszałek 

dr. Zyblikiewicz zagaił Sejm przemówie­
niem, w którśm przebiegł wszystkie stosunki 
kraju: polepszające się fundusze krajowe dzię­
ki zaprowadzonym oszczędnościom, najświeższe 
klęski z powodu wylewów rzek, ożywienie 
się przemysłu i rękodz.eł, bliskie otwarcie 
Banku krajowego, niski stan oświaty ludowej, 
dla której podniesienia potrzeba zaprowadzać 
wszędzie szkoły na dawny sposób, powstanie 
ULacierzy polskiej z zapisu pewnego zacnego 
kapłana, ulepszenia w sprawach drogowych, 
szpitalnych i administracyjnych. „Reformy 
administracyjnej — rzekł szan. mówca — nie 
spuszczamy z oka; przygotowujemy ją nie 
projektami do ustaw, lecz opierając się na 
doświadczeniu, że większą zasługę odda kra­
jowi sprężyste i ścisłe wykonywanie ustaw, 
chociaż niedokładnych, aniżeli stosy wzoro­
wych ustaw, paraliżowanych obojętnością lub 
opieszałością w wykonywaniu, przygotujemy 
ją sprężystością administracyi. Wydział kra­
jowy daje z siebie przykład i niech mi wolno 
będzie nadmienić, że doprowadził do niezwy­
kłej doskonałości. Nie omieszkamy jej żądać 
także od władz powiatowych i gminnych, a 
gdy tchniemy życie tam, gdzie go nie do- 
staje, i każdy na stanowisku dzisiejszego u- 
stroju administracyjnego spełni swoję powin­
ność, wtedy dopiero będzie można ocenić, 
czego naszym ustawom nie dostaje."

Następnie przemówił imieniem rządu p 
Namiestnik hr. Potocki: wspomniał o 
klęsce powodzi i o krokach celem wspomoże­
nia ludności, oznajmił, że niezałatwionych 
jeszcze spraw indemnizacyjnych jest 17, zaś 
serwitutowych na 30.025 jest niezałatwionych 
50 spraw, z wykupna prawa propinacyi do­
tychczas oznaczono czysty dochód 2,618.344 zł. 
94 ct. a ilość zastrzeżonych szynków 6.430. 
Obiecuje przedłożyć projekt ustawy, normu­
jącej prawo esploatacyi minerałów żywicznych 
w Galieyi, oraz projekt ugody celem uregulo­
wania stosunku państwa do galicyjskich fun-

Pewnego wieczoru po dopełnieniu 
zwyklój ceremonii z powinięciem „stróża 
bezpieczeństwa*  do snu, wysunął się Jakób 
pod pozorem czyszczenia sukien do sieni i 
tam dogodził sobie porządnie arakiem, pod­
suniętym przez ekonoma. Dobrze ululany 
położył się koło swego pana. Jakoż o pół­
nocy dał się słyszeć na podwórzu dworskióm 
łoszot żelaza, brzęk łańcuchów i dzwonienie. 
Przebudziwszy się p. komisarz, począł wołać 
na Jako ba, a gdy ten się nie odzywał w 
głębokim śnie pogrążony, ze strachu zmówił 
modlitwę i przecierając oczy krzyczał: 
„Wszelki duch chwali Bana Boga!" Wićm 
oświetlono okna dworu bengalskim ogniem 
i zawołano „pali się!" Komisarz w najwię 
kszej desperacji, ochrypnięty z nieustannego 
nawoływania Jakóba o pomoc, mokry od 
potu, z wielką biedą zdołał wysunąć z po- 
wijaeza jednę rękę, wygramolił się z jćj po­
mocą z więzów, po8koczyl szybko do posła­
nia Jakóba i zaczął go „termosie", by wy­
nosił rzeczy. Na nieszczęście, śniło się Ja­
kubowi, że jakiś przybłęda zaszedł do jego 
narzeczonćj, co go w formalną wprawiło 
wściekłość. Bezmyślnie rzucił się na swego 
pana i nuże okładać go po obnażonóm ciele. 
To wywołało jeszcze większy gwałt — aż 
sprytny ekonom przybył na ratunek i uwol­
nił zbitego komisarza z rąk zaspanego i pi­
janego „sługusa". Jakób przeprosił swego 
pana za pomyłkę z powodu pierwszego 
przerażenia, — ale ekonom udając, że alarm 
i pożar musialy się im śnić, rzekł, że do­
niesienie o tój nocnój awanturze „cyrkułowi*.

Cóż pozostało do roboty p. „sicherheits- 
komisaerowi'1 ? Widząc się wobec całego 
dwora skompromitowanym, a nadto przeczu-

duszów indemnizacyjnych; katedra historyi 
polskiej na. uniwersytecie lwowskim ustano­
wioną zostanie od r. 1883. Dalej na stół 
Izby składa: zamknięcie rachunków fundu­
szów indemnizacyjnych za r. 1881., projekt 
ustawy o niektórych środkach ku podniesieniu 
rybołówstwa, i takiż o rozkładzie ciężaru kwa­
terunku wojskowego. Sejm uchwalił nagły 
wniosek 'posłów Wojciecha Dzieduszyckiego 
i Onyszkiewicza, na mocy którego Wydział 
krajowy upoważniony został do bezzwłocznego 
użycia 10.000 zł. dla zapobieżenia najnaglej- 
szym potrzebom ludności dotkniętej klęską 
powodzi, i aby zbadawszy rozmiary klęski 
najspieszniej przedłożył odpowiednie wnioski.

II. posiedzenie dnia 5. bm. Petycye 
wpłynęły następujące: Wydział pow. w Wie­
liczce w przedmiocie przymusowego ubezpie­
czenia budynków włościańskich, włościanie 
pow. przemyskiego o zaprowadzenie prestacyj 
drogowych pieniężnych zamiast obowiązku 
odrabiania w naturze, komitet założycieli 
fundacyi im. Ign. Łukasiewieza dla wzoro­
wych wójtów o zasilenie kapitału żelaznego, 
gmina Sobiecin o zarządzenie przekopania 
Sanu nad Mu.niną, gm. Pasierbice o wyłącze­
nie z pow. bocheńskiego a przydzielenie do 
limanowskiego, gm. Skała o pożyczkę 3.000 zł. 
na budowę cerawi. Wydział krajowy przed­
łożył prócz dawniejszych sprawozdań, odesła­
nych do komisyj, następujące: Sprawozdanie 
o zreorganizowaniu oddziału rachunkowego 
Wydziału kraj., o popieraniu spółek meliora­
cyjnych, o zalesieniu wydm piaszczystych w 
powiatach jaworowskim i mościskim, i projekt 
ustawy budowniczej dla miasta Lwowa.

III. posiedzenie dnia 6. bm. Mieczysław 
hr. B-y postawił wniosek o zmianę dotychczaso­
wego szkodliwego sposobu piętnowania bydła 
rozpalonem żelazem na łopatkach, proponując 
wypalanie na rogach lub w braku rogów za­
wieszanie plomby na szyi bydlęcia, przytwier­
dzonej mocnym sznurkiem. Petycye: Wy­
dział pow. w Rossowie o subwencyą na re- 
konstrukcyą dróg powiatowych, gmina Halicz 
koło Podhajec o zbadanie pretensyi przysiółka 
Holendry do tłoki gminnej w Haliczu, Wy­
działy pow. w Samborze i Staremmieście w 
kwestyi przymusowego ubezpieczania budynków 
włościańskich, obywatele miasta Smatyna 
o reformę ustaw szkolnych, obszar dworski 
w Charzewicaeh i gmina Jastkowce prote­
stują przeciw zamierzonej zmianie terytory- 
alnej gminy Jastkowce, profesor Harwot o 
zakładaniu Kas oszczędności i zakładów 
szkolnych. Poseł x. Chełmecki stawia wnio-

wając z powodu zaziębienia bliską słabość, 
jeszcze tćj samój nocy wyjechał do domu. 
Wskutek tój nauezki zrzeki się łapania po­
wstańców i szpiegowania krotofilnego eko­
noma.

Tak to zwykle bywa, gdy kto z zbyt­
niój gorliwości lub z mściwego podstępu pod 
kimś dołki kopie.

Ludwik Tinz.

PoBZYA I REALIZM,

„Powiedz, o luba ! a na twe rozkazy 
Wykradnę niebom purpurę jutrzenki, 
I kryształ wezmę strumykom oazy, 
Z lazurów nieba utkam ci sukienki, 
Gwiazdy pod stopy rzucę ci jak głazy!...

Powiedz o luba ! a w morskie odmęty 
Skoczę i perły złowię tam różowe., 
Wezmę Golkondy piasków dyamenty, 
Indyom rubiny krwawe, a twą głowę 
Ozdobię w promień, z tarczy słońca zdjęty!...

Powiedz o luba! a gniazdko słowika 
Przyniosę tobie, zwite w krzaku róży, 
I nad staw pójdę, kędy czapla dzika 
Na wiatr rozpuszcza cennych piór czub duży, 
I dam ci iskrę z błędnego ogniku I..."

— „„O ty mój łuby! poetyczny, szczytny, 
Patrz klucz żurawi ciągnie długim sznurem, 
Chmury powlokły strop niebios błękitny — 
Daj mi ze strusiem kapelusik piórem, 
Jedwabną suknię, paltot aksamitny...““

m. 

sek o przyśpieszenie regulacyi kongruy, a p. 
Jan Stadnicki wezwanie do rządu, aby przy­
spieszył sprawę regulacyi spławnych rzek ga­
licyjskich, oraz do Wydziału krajowego, aby 
przystąpił do rokowań z rządem względem 
regulacyi wód niespławnych przy udziale 
kraju.

IV. posiedzenie dnia 11. bm. Eedakcya 
„Samorządu11 podała następujące petycye 
wraz z gruntownymi memoryałami: 1) w spra­
wie ścisłego nadzoru nad drogami gminnemi 
w kierunku techucznym i ekonomicznym, 2) 
o rychłe wprowadzenie w życie ustawy o u- 
rzędach rozjemczych, 3) o należytem poucze­
niu włościan o znaczeniu, oraz o sposobach 
wpisywania przez nich wszystkich interesów 
prawnych do ksiąg gruntowych dla posiadło­
ści mniejszej, 4) w sprawie zmiany trzech pa­
ragrafów ustawy o ordynacji wyborczej dla 
gmin, 5) o uchwalenie pragmatyki służbowej 
dla urzędników autonomicznych, tudzież sta­
tutu emerytalnego dla urzędników Bad powia­
towych, 6) o zaprowadzenie instytueyi t. zw. 
lustratorów powiatowych dla kontroli gospo­
darki gmin przy wszystkich Radach powiat., 
7) o zreformowanie instytueyi pisarzy gmin­
nych przez wprowadzenie dwóch nowel do §§. 
31. i 96. ust. gm. Inne petycye: Wydział 
powiatowy w Cieszanowie, Mościskach i Trem­
bowli w sprawie przymusowego ubezpieczenia 
budynków włościańskich, gmina Dereżyce o 
odpisanie niespłaconych rat otrzymanej poży­
czki, Bada szkolna miejscowa w Libiążu o za­
pomogę dla miejscowego nauczyciela, gm. Ko­
bylnica ruska o przydzielenie do starostwa 
jaworowskiego i do sądu w Krakowcu, gm. 
Sarnki dolne o przyjęcie kosztów leczenia na 
fundusz krajowy, Wydział pow. w Łańcucie 
o subwencyą i pożyczkę dla gm. Kańczugi na 
budowę wodociągów, nauczyciele ludowi i 
obywatele pow. trembowelskiego w sprawie 
zmiany ustawy szkolnej z r. 1873., Wydział 
pow. w Brzesku o zredukowanie liczby jar­
marków, oraz o odpisanie podatku gruntowe­
go mniejszym właścicielom obszarów dwor­
skich i o subwencyą na roboty publiczne 
spowodowane wylewami wód, gm. Trembowla 
o pożyczkę bezprocentową na budowę koszar 
wojskowych, Towarzystwo oświaty ludowej w 
Nowym Targu o przyśpieszenie organizacyi 
szkół w powiecie, Oddział Tow. pedagogiczne­
go w Tarnowie ze zbiorową petycyą w spra­
wie reformy ustaw szkolnych. Rząd wnosi 
projekt w sprawie uregulowania stosunku pań­
stwa do funduszów indemnizacyjnych w Ga- 
licyi tej treści, że odpisują się zaliczki dotych-

NASI POSŁOWIE.
(Ciąg dalszy).

Chrzanowski Leon, urodził się w 
Królestwie Polakiem r. 1829. z zasłużonój oj­
czyźnie szlachty. Studya swe odbywał na wy­
dziale prawniczym i filozoficznym w uniwersytecie 
Jagiellońskim i tu z obu wydziałów składał 
ścisłe egzamina. W r. 1846. jako dorastający 
zaledwie młodzieniec bierze udział w ruchu kra­
kowskim, a po kilkudniowój walce uchodzi do 
Prus, gdzie uwięziony, osadzonym został w 
twierdz, Kozieł. Ztamtąd udało mu się wydo­
być i ujść do Francji, gdzie po ukończeniu 
szkoły wojskowój odbył kilka kampanij. Dopiero 
w r. 1852. wraca do kraju i wydaje z J. Bent­
kowskim Przegląd naukowy krakowski. Nastę­
pnego roku wstąpił do redakeyi Czasu i tu za­
jął niebawem wybitne i wpływowe stanowisko. 
Znakomite jego pióro w sprawach wojskowych, 
publicysta to zdolny, posiadający nie mały za­
sób wiadomości dziennikarskich, polemiczny i 
konsekwentny w dyskusyi. Przeciwny z począ­
tku powstaniu r. 1863, popierał gorąco tę spra­
wę po wybuchu walki, za co w maju 1863. 
został aresztowany i trzymany w więzieniu z 
małą przerwą aż do amnestyi za czasów mini­
sterstwa Belerediego. Na początku 1864. r. 
założył oddzielny dziennik Wiek, a w wol­
nych chwilach od zajęć politycznych wydawał 
wiele broszur politycznych wojskowych. Od r. 
1866. bez przerwy członek Rady miejskićj kra­
kowskiej; w styczniu 1867. wybrany do Sejmu 
z większćj własności okręgu krakowskiego, w 
r. 1870. z miasta Krakowa, odtąd trzechkrotnie 
ztamtąd wybierany. Wysłany w marcu 1867. 
ze Sejmu jako delegat do wiedeńskiej Izby po- 
■elskiój, zasiada tam od r. 1873. jako repre-



czas przez państwo udzielone gal. funduszom' 
indemnizaeyjnym w ogólnej kwocie 75,172.560 
zł. 54‘/a ct., że nadal za lata 1883—1896. 
włącznie skarb wypłacać będzie bezzwrotną 
roczną subwencyą w kwocie 2,100.000 zł., a 
reszta potrzeb funduszów indemniz. ma byó 
pokryta przez kraj dodatkami do podatków 
bezpośrednich; w razie gdyby dopłata kraju 
i stała subwencyą państwowa nie wystarczyły 
do pokrycia każdoczesnój potrzeby rocznej, 
państwo udzielać będzie według potrzeby za 
liczki zwrotne po 5°/0 oprocentowane; Repre- 
zentacya kraju obejmie zarząd funduszów in- 
demnizacyjnych. Poseł Merunowicz ponawia 
wniosek o rewizyą ustaw, odnoszących się do 
stosunków prawnych wyznania mojżeszowego, 
dalej wniosek w sprawie utworzenia osobnego 
zarządu dla gal. sieci rządowych kolei żela­
znych. Wydział krajowy przedkłada projekt 
ustawy budowniezej dla miasta Krakowa, oraz 
sprawozdanie o wydzielenie kolonii niem. ze 
związku gminy Dobrzanicy. — Sejm uchwala: 
wzywa się rząd, aby gminy Demblin, Jago- 
dniki, Jadowniki, Mokre, Miechowice wielkie 
i małe, Nowopole, Wietrzychowice z Szyrna- 
nowicami, Pasiekę z Pasierbem i Wolę Run- 
gurską przydzielił do sądu i starostwa w Dą­
browie. Sejm nie uznaje potrzeby przeniesienia 
siedziby sądu pow. z Cieszanowa do Narolu, 
ani ustanowienia nowego sądu pow. w Czcho­
wie. Sejm nie przychyla się do petyeyi gmi­
ny Pasierbca pow. bocheńskiego, względem 
przydzielenia jej do powiatu limanowskiego. 
Poseł Chrzanowski stawia wnioski w sprawie 
regulaeyi wszystkich rzek spławnych począ­
wszy od ich źródeł i dopływów, powiększenia 
inżynieryi wodnej w Galicyi i utworzenia przy 
Namiestnictwie dyrekcyi robót publicznych, 
zawiązywania się spółek wodnych do regula- 
cyi rzek niespławnych itp., wreszcie przedło­
żenia projektu nowej ustawy leśnój celem sku­
tecznej ochrony lasów w górach i zawierają- 
cój postanowienia o zalesieniu nagich na sto­
kach gór przestrzeni.

V. posiedzenie dnia 13. b. m. Petycye: 
gminy pow. przemyskiego o sprostowanie na­
kazów płatniczych podatku gruntowego, nau­
czyciele i obywatele m. Kołomyi o zmianę u- 
stawy szkolnej, gm. Żółkiew o zaliczkę 
26.000 zł. na budowę kasarń; gminy Biała, 
Skawica, Zawój i Maków w sprawie rybołów­
stwa na rzece Skawinie, Wydział pow. w 
Zydaczowie o subwencyą na rekonstrukeyą 
drogi odjazdowej w Bortnikach, gm. Dąbrowa 
o zapomogę 3—4 000 zł. na budowę szkoły, 
Wydział pow. w Zbarażu o zmianę ustawy co 
do przysyłania grzywien na fundusz ubogi do 
Wydziałów pow., gm. Leżajsk o odpisanie 
kwoty 1.500 zł. z zaległej pożyczki, Wydział 
pow. w Krośnie w sprawie opustu podatków 
gruntowych z tytułu klęsk elementarnych, 
gm. Balicze i wójt Rybak o subwencyą na 
zorganizowanie szkoły. — Poseł hr. Rey wnosi 
rezolueyą do Rządu o tanią sprzedaż soli by- 
dlęeój w tym roku dla usunięcia szkodliwych 
skutków zepsutej przez deszcze paszy. P. 
Abrahamowicz wnosi wezwanie do Wydziału 
kraj., aby stanowczo się sprzeciwił zamierzo­
nemu otwarciu granicy rosyjskiej i rumuńskiej 
dla bydła, — oraz rezolucyą do Rządu, aby z 
powodu przeciążenia upodatkowanycn przepro­
wadził wyłączenie wolnych od podatku części 
domów, i o wyniku tej czynności zawiadomił 

zentant większej posiadłości ziemi krakowskiej. 
W Sejmie członek komisyi szkolnej, budżetowej, 
rezolucyjnej — postawił sławny wniosek o przy­
musowym wychowaniu w szkołach ludowych. 
W Radzie państwa zasiadał w komisyi wojsko­
wej i petycyjnej, a w Delegacyach wspóluych 
pracował w komisyi budżetowój. Chrzanowski 
oddany od najmłodszych lat wyłącznie sprawom 
publioznym, jest rzeczywiście mężem prawdzi­
wie politycznym.

Czajkowski Alfons, pochodzi z za- 
możnój i oddawna w Brzeżańskiem osiadłćj ro­
dziny i należy do rzędu ludzi młodych a wy­
trawnych, o gruntownćm wykształceniu, o szer­
szym a trzeźwym poglądzie na sprawy ojczyste. 
Mimo że się oddawał od młodu przeważnie na­
ukom filozoficznym, skoro wszedł w życie auto­
nomiczne, umiał się zastósować do praktycznych 
wymagań. Przez lat kilka przewodniczył Radzie 
powiatowej w Przemyślanach i zjednał sobie 
Świadectwo wzorowego marszałka. Z tój pier­
wszej szkoły wszedł niedawno do Sejmu, wy­
brany z większych posiadłości brzeżańskiego 
okręgu. W Sejmie należy on do grupy młodych 
posłów podolskich, zwanych nAteńczykami“, 
którzy biorąc sprawy publiczne na seryo i prakty­
cznie, dzielą między swoich członków specyalne 
kwestye. P. Czajkowski oddawał się na podstawie 
doświadczenia, w Radzie pow. zaczerpniętego, 
sprawom drogowym. Do Rady państwa wybrany 
został po dwakroć z kuryi większych posiadło­
ści Brzeżany-Przemyślany-Podhajce.

Czartoryski Jerzy książę, herbu Po­
goń litewska, najmłodszy syn śp. księcia Kon­
stantego i Maryi z hr. Dzierżanowskich, urodził 
się dnia 24. kwietnia 1828. Dzieciństwo i mło­
dość przepędził w Wiedniu, gdzie otrzymał grun­
towne wykształcenie, szczególnie w kierunku 
artystycznym. Zapalony wielbiciel i wykwintny 
znawca sztuk pięknych wydawał wraz z bratem

interesowanych. P. Waygart stawia wniosek 
z wezwaniem Wydziału krajowego o wygoto­
wanie statutów gminnych dla niektórych 
miast. P. Piłat wnosi rezolueyą do Rządu o 
przyspieszenie reformy ustawy o swojszczyźnie, 
w myśl uchwał zeszłorocznych Sejmu. — 
Sejm uchwala: wezwać Wydział krajowy do 
przedłożenia na następnej sesyi projektu 
zmiany całej ustawy konkurencyjnej (na 
wniosek x. Buchwalda).

Sprawozdanie

z czynności Wydziału krajowego.
II. Departamentu referentem jest 

dr. Józef Wereszczyński, w którego zakres dzia­
łania wchodzą następujące sprawy: Sanlccyą 
otrzymały ustawy o pożyczce krajowej 1,919.400 
zł., o Banku krajowym i jego statucie, o odstą­
pieniu realności szkoły leśnej, i o używaniu 
ogierów prywatną własnością będących do sta­
nowienia. Średnia szkoła rolnicza i ogrodnicza 
w Czernichowie została jako zakład krajowy 
zorganizowaną. W miejsce niesankeyonowauego 
projektu ustawy względem niektórych środków 
ku podniesieniu rybołówstwa, obiecał Rząd przed­
łożyć projekt ogólnej ustawy rybackiej na naj­
bliższej sesyi Sejmu. Na uchwałę Sejmu o po­
trzebie rewizyi statutów Banku włościańskiego 
i innych uprzywilejowanych zakładów kredyto­
wych nadeszła zadowalniająca odpowiedź od ck. 
Ministerstwa. Odnośnie do uchwały sejmowój 
wydało ck. Namiesżnictwo okólnik do wszystkich 
ck. Starostw o zwijaniu pokątnych zakładów za­
stawniczych. Co się tyczy zalesienia wydm pia­
szczystych według uchwał sejmowych, to ck. 
Namiestnictwo przyznało Wydziałowi krajowemu 
to samo prawo ingereacyi w pracach około za­
lesienia wydm w powiatach: cieszanowskim, 
jarosławskim, łańcuckim i przemyślańskim, co 
przy zalesieniu w pow. niskim i tarnobrzeskim, 
dalój ck. krajowy inspektorat lasowy otrzymał 
już polecenia do przedstawienia stósownyeh wilio 
sków względem wprowadzenia w kulturę wszy­
stkich w kraju znajdujących się wydm piaszczy­
stych i nieużytków, a w pierwszym rzędzie zo­
stał zlustrowany powiat jaworowski. Wydział 
krajowy wyasygnował przyznane przez Sejm na 
ten cel subwencye. Według sprawozdania komi­
sarza lasowego p. Hołowkiewicza wy konano w 
powiatach niskim, tarnobrzeskim i przemyślań­
skim w ciągu r. 1881. razem uprawy wstępnej 
90, szkółek 3’8615, kultury właściwej 208 77 
hektarów. Wypłaciwszy kwotę 300 zł. zasiłku 
szkole sadowniczo-ogroduiczój w Tarnowie, Wy­
dział kraj, zapytał ck. Namiestnictwo: czy rząd 
nie zechce subwencyonować tej szkoły, ale Mi­
nisterstwo nic jeszcze nie odpowiedziało. Spra­
wa przeniesienia krajowój szkoły gospodarstwa 
lasowego we Lwowie do nowego budynku, na 
który zaasygnowało ck. Namiestnictwo: połowę 
subwencyi rządowój w kwocie 10.000 zł., jest 
bliską załatwienia. Wydział krajowy rozdał 
uczniom szkoły leśnej stypendya: pięć po 100, 
pięć po 80, trzy po 50 i dwa po 40 zł. Real 
nośó zakupioną kosztem funduszu krajowego na 
szkołę weterynaryi, odstąpiono Rządowi z wy 
jątkiem pięciu morgów, zastrzeżonych dla użytku 
krajowej szkoły gospodarstwa lasowego. O pe- 
tycyaeh względem wolnego poboru surowicy dla 
bydła pisaliśmy niedawno. Petycye 42 Towa­
rzystw zaliczkowych i Wydziałów pow. o wyje

Konstantym w Wiedniu niemieckie czasopismo 
artystyczne. Za powrotem do kraju następuje u 
niego odrodzenie narodowe po wychowaniu za­
granicznym, po któróm został mu obcy akcent 
wymowy i nieco cudzoziemskie ułożenie. Osiadł- 
szy w Wiązownicy pod Jarosławiem, gdzie był 
odłamek olbrzymiej spuścizny księcia-generała 
Adama, wystąpił na arenę publiczną jako ocho­
tnik, wolny od możno władczych zachcianek i 
polityki familijnój. Zaślubiwszy w r. 1861. Ma 
ryą Czermakówną, siostrę słynnego mularza czo 
skiego Jarosława Czermaka, wszedł w ścisły 
związek z politycznemi kołami czeskiemi. Kiedy 
w r. 1867. książę Jerzy wszedł do Sejmu, 
przedstawił się wraz z Smolką jako nieugięty 
federalista i demokrata słowiański, który bronił 
swych zasad liberalnych nietylko w izbach usta­
wodawczych, ale i w kilku swych broszurach. 
Sławne było jego wystąpienie w r. 1873. z wnio­
skiem sejmowym, zakładającym uroczysty protest 
przeciw zaprowadzeniu bezpośrednich wyborów 
do Wiednia. Zawsze odznaczał się x. Czartory . 
ski polityką pojednawczą w kraju. Mówca to 
dzielny i dowcipny, pełen erudycyi i smaku kra­
somówczego. Obok zajęć gospodarskich x. Jerzy 
pełni następujące obowiązki obywatelskie: jest 
posłem do Izby deputowanych z kuryi większych 
posiadłości Sanok Bircza-Lisko Brzozów-Krosno, 
posłem Sejmu krajowego z większych posiadło­
ści ziemskich okręgu wyb. przemyskiego, nieu­
stannym delegatem galicyjskim do Delegaoyj 
wspólnych, członkiem Rady i Wydziału powia­
towego w Jarosławiu, jako wybrany z grupy 
gmin wiejskich, zastępcą przewodniczącego Rady 
szkolnój okręgowój w Jarosławiu, dyrektorem 
gal. Zakładu ciemnych we Lwowie itd.

(Ciąg dal. nast.)

dnanie cofnięcia rozporządzeń rządowych, które 
ograniczają kredyt Tow. zaliczkowych w Kasach 
oszczędoości i Towarzystwach asekuracyjnych, 
przesłano z poLceuiem ck. Rządowi, lecz nie 
zastały przez e. k Ministerstwo uwzględnione. 
W sprawie ograniczenia wolności dzielenia gruu 
tów włościańskich zasięgnął Wydział krajowy 
za pośrednictwem Prezesów Rad pow. inforraa- 
cyi, jak na tę sprawę zapatrują się poważniejsi 
włościanie w różnych stronach kraju; nadesłane 
opinie, w których włościanie sami w przeważnej 
większości uznają zupełnie zgubność nieograni 
czonej wolności dzielenia gruntów i życzą sobie 
reformy pod tym względem, przesłano ck. Na­
miestnictwu z wyrażeniem zdania Wydziału 
kraj. Sprawa zakładania niższych szkół rolni­
czych w kraju jest dopiero w toku; na wystó- 
sowane w tej mierze zapytanie oświadczyło się 
kilkanaście Wydziałów powiatowych za niemi, 
z tymi więc prowadzą się dopiero rokowania. 
Co się tyczy przemysłu rękodzielniczego, Wy­
dział kraj, przesłał Kołu polskiemu w Wiedniu 
elaborat ankiety w kwestyi reformy ustawy prze­
mysłowej, oświadczając się za utworzeniem trze­
ciej kategoryi przemysłu rękodzielniczego; kwe- 
styą utworzenia kuratoryi dla spraw przemysłu 
rękodzielniczego odroczono ze względu na bliskie 
powstanie Banku krajowego, który na tem polu 
rozwinie skuteczną działalność; wreszcie Wy­
dział kraj, przyznał z kredytu 5.000 zł. na cele 
przemysłu rękodzielniczego następujące subwen- 
eye: M. Heydenreichowi we Lwowie na popar­
cie zakładu robót pończoszkowych 635 zL, To­
warzystwu wzaj. pomocy rękodzielników i prze­
mysłowców Rodzina 200 zł. na pokrycie ko­
sztów organizacyi oddziałów Tow., M. Romi- 
szowskiój w Krakowie na poparcie zakładu wy­
robów oozkowych 60 zł, dla robotnic, U. Mar­
kiewiczowi we Lwowie 100 zł. na poparcie 
przedsiębiorstwa wyrobu pudełek, Towarzystwu 
tkaczy w Korczynie 800 zł. na koszta zarządu, 
a Tow. tkaczy w Błażowie 800 zł. na pokrycie 
kosztów urządzenie magazynu, i Towarzystwu 
Spójnia we Lwowie 300 zł. na pokrycie kosz­
tów wysyłania delegatów w celu zakładania 
spółek rękodzielniczych, bazarów itp. jako tóż 
zaopatrywania nowo założonych spółek w po­
trzebne druki. Stan. Tarnawskiemu udzielono 
z funduszu dyspozycyjnego 300 zł. stypendyum 
na kształcenie się zagranicą w piwowarstwie. 
Szkołom przemysłowym w Jarosławiu, Rzeszo­
wie, Przemyślu i Tarnowie wyasygnowano sub­
wencyą po 500 zł. wskutek spełnienia zobowią­
zań ze strony gmin i oddziałów Tow. pedago­
gicznego odnośnych miejscowości.

Wydział wyasygnował dwa stałe stypendya 
po 100 zł. dla młodzieży, uczęszczającej do 
szkoły Towarzystwa ogrodniczo sadowniczego we 
Lwowie, dalej 1.700 zł. komitetowi wystawy 
rolniczo-przemysłowej w Przemyślu, 300 zł. na 
urządzenie wystawy owoców i zjazdu pomologów 
w Kołomyi, 200 złr. na rozszerzenie szkoły 
sztucznych kwiatów p. Teofili Zielińskićj, 200 zł. 
na otwarcie warsztatu machinowych robót poń­
czoszkowych p. Michalinie Teodorowiczównie, 
400 zł. subwencyi dla Towarzystwa Tatrzań­
skiego. Nauczycielowi wędrownemu do rozoo- 
wszechnienia wiadomości rolniczych pomiędzy 
włościanami p. Włodz. Grodzkiemu w Dublanach 
udzielono 150 zł., i po zatwierdzeniu przedło­
żonego przezeń planu czynności, wyznaczono 
mu 5 zł. za każdy dzień użyty do wykładów, 
oraz kwotę 65 zł., na zakupno przedmiotów 
do demonstracyi, których następnie nauczyciel 
ma prawo użyć na premia dla włościan. 
W sprawie pomnożenia Kas oszczędności w Ga­
licyi obradowała w ck Namiestnictwie ankieta, w 
której przez delegatów Wydział kraj, wziął 
udział; treść w tym przedmiocie odezwy mini 
steryalnej podano do wiadomości wszystkich 
Wydziałów pow. z zachętą do powiększania li­
czby Kas oszczęd. w kraju. W ściąganiu opłat 
propinacyjnych na rzecz funduszu propinacyj- 
nego zaszła pomyślna zmiana dzięki energii 
władz rządowych i wydanych dwóch okólników 
do ck. Starostw. Wskutek zaszłych wypadków 
śmierci i rezyguacyi powołano nowych członków 
i zastępców do krajowych komisyj i podkomisyj 
reklamacyjnych dla podatku gruntowego, a w 
sprawie popierania czynności reklamacyjnych 
wystosował Wydział kraj, okólnik do wszyst­
kich Wydziałów pow. Wydział kraj, przygoto­
wuje list fundacyjny Felicyi z hr. Golejewskich 
Czarkowskiej dla rzemieślników i przemysłowców 
polskich w kwocie 100.000 zł. Z fundacyi wy­
stawy krajowej rolniczo-przemysłowej we Lwo­
wie z r. 1877. wyznaczono dwa stypendya, je­
dno dla ślusarza, drugie dla kowala. Kurs go- 
rzeluiczy w Dublanach odbył się pod kierowni­
ctwem dra Wawnikiewicza, na pokrycia ko­
sztów kursu gorzelniozego przyznało c.k. Mini­
sterstwo rolnictwa roczną subwencyą w kwocie 
1.000 zł. na przeciąg lat pięciu; trzem uczniom 
tego kursu udzielił Wydział mniejszych zasiłków. 
Komitet doradczy dla spraw chowu koni'w Ga­
licyi ustanowiony został przy c. k. Namiestni­
ctwie, a członkowie komitetu mianowani zostali 
z terna przez Wydział krajowy postawionego. 
Petyeyą Wydziału pow. w Mościskach, popartą 
przez oba krajowe Towarzystwa rolnicze, ażeby 
dla zapobieżenia kradzieżom koni i szerzeniu się 
chorób zaraźliwych u koni wydawały zwierz­
chności gminne paszporty stwierdzające, że ko­
nie te są własnością sprzedających i wolne 

od zaraz chorobliwych, — przesłano ck. Namie­
stnictwu z prośbą o poparcie projektowi tego 
rodzaju, któryby przez Wydział kraj do Sejmu 
został wniesiony, — lecz do tej pory nie otrzy­
mano odpowiedzi. Sprawa piętnowania bydła 
rogatego rozstrzygnie się niebawem po prze­
prowadzeniu próby na folwarku dublańskim. 
Na skargę Wydziału pow. w Kołomyi, że w 
powiecie tamtejszym wyrządzają rolnikom wielką 
szkodę chomiki, i po zasiągnięciu w tój spra 
wie opinii obydwu krajowych Towarzystw rol­
niczych, spowodował Wydział kraj, wydanie 
okólnika rządowego o tępieniu tego szkodnika. 
Delegatem do Rady nadzorczej miejskiego mu­
zeum przemysłowego we Lwowie mianował 
Wydział kraj, dra Józefa Wereszczyńskiego. 
Na prośbę fabrykantów sukna w Białój wy- 
stósował Wydział kraj, odezwę do wszystkich 
władz z poparciem fabryki sukna. O rozdawni­
ctwie stypendyów i subwencyj dla uczniów 
szkół górniczych, rolnictwa, leśnictwa i wete­
rynaryi i na cele kultury krajowej donosiliśmy 
w swoim czasie.

Bióro melioracyjne. Ministerstwo rolni­
ctwa wyznaczyło wskutek podania Wydziału 
kraj, dla bióra melioracyjnego na r. 1881. sub­
wencyą 1.000 zł. i zarazem przyrzekło równą 
roczną kwotę subwencyjną na dalsze 4 lata; 
połowę z tej subwencyi przeznaczył Wydział 
kraj, na polepszenie płac inżynierów-pomocni- 
ków. W ciągu r. 1881. zgłosiło się do bióra 
melioracyjnego 50 stron, w r. 1882. po koniec 
czerwca 43 stron, razem 93 stron, których ży­
czenia zbadano stósownie do nadchodzących 
zgłoszeń na miejscu. W r. 1881. i 1882. u- 
skuteczniono zdjęcia niwelacyjne razem na 
6.986 morgach i 57.6 kim. rzek, potoków i ka­
nałów dla uregulowania odpływów wód ; oprócz 
tego rozpoczęto stósownie do uchwały Sejmu 
potrzebne zdjęcia do regulaeyi i obwałowanie 
rzeki Wisłok w powiatach sanockim, brzozow­
skim i krościeńskim na przestrzeni od Beska 
aż do Krościenka na powierzchni inundacyjnój, 
wynoszącój 10,000 morgów. Bióro melioracyjne 
wypracowało także kwestyonarz w Sprawie ex- 
ploatacyi torfu i instrukcyą dla brania próbek 
torfowych, które rozesłano do wszystkich Wy­
działów pow. i do komitetów Towarzystw rol­
niczych ; z nadeszłych odpowiedzi od 41 powia­
tów okazuje się, że w 19 powiatach nie ma 
żadnych torfowisk, że do najlepszych materya- 
łów opałowych należą torfy górskie w powiecie 
nowotargskim, dalej do różnój jakości torfy w 
innych powiatach. W Dublanach zaprowadził 
Wydział kopalnię torfu na wielką skalę i wy­
słał okazy na wystawę przemyską.

Bióro statystyczne nie ogłosiło żadnój 
pracy drukiem od zeszłego roku (!), tylko uło­
żyło imienny wykaz obszaru gmin całego kraju, 
przeprowadziło obszerne obliczenie przyrostu lu­
dności w Galicyi w latach 1869—1880., ukoń­
czyło zestawienie statystyczne rezultatów go­
spodarstwa skarbowego kraju w latach 1875
1880., zestawiło bardzo szczegółową statystykę 
szupaśnictwa, uzupełniło nowemi datami i przy­
gotowało do druku zestawienia wyników ustaw 
przeciw pijaństwu i przeciw lichwie, zestawiło 
produkcyą piwa i wódki w Galicyi w trzech 
ostatnich latach i przygotowało do druku, 
wreszcie statystykę finansową szkół ludowych 
uzupełniło dalszemi zestawieniami. W trakcie 
przygotowawczym są prace: o obciążeniu i o li- 
cytacyuch posiadłości tabularnych w Galicyi 
1874—1881, o licytacyach posiadłości wiejskich 
i małomiejskich w Galicyi w r. 1880. i 1880., 
o podatkach bezpośrednich w 1881. i 1882 r., 
o szczegółowych rezultatach spisu ludności w 
miastach i miasteczkach Galioyi.

Sprawy powiatów, gmin i 
obszarów dworskich.

Dary. Cesarz udzielił z prywatnej swój 
szkatuły zapomogi gminom: Rudniki pow. pod- 
hajeckiego 100 zł. na dokończenie budowy cer­
kwi, Op.yszowce pow. stanisławowskiego 400 
zł. dla pogorzelców.

Namiestnictwo oglasia w dziennika ustaw 
i rozporządzeń kraj >wych: Nr. 77. ustawę z d. 28. 
kwietnia 1832 zawierają-ą przepisy budowuicze dla 
29 gmin miejskich. Nr. 78. roz orządzenie ck. Pre- 
zydy im Namiestnictwa z d. 12 sierpnia 1882. 1. 
5.508 względem kompetencyi ok. władz politycznych 
w sprawach dotyczących budowli w pobliżu kolei 
żelaznych w obrębie 29 gmin miejskieb, nr. 79. roz­
porządzenie tegoż dotyczące budowli tudzież dobu­
dować i przebudować w pobliżu kolei żelaznych.

Reprezentacje powiatowe zostały zawia­
domione, iż rząd w nadziei, że rychło przyjdzie 
do skutku nowela do ustawy wojskowej, już 
teraz rozszerza o tyle władzę delegatów Rad 
powiatowych przy komisyi poborowój, iż odtąd na 
żądanie jednego delegata, popisowy musi być 
bezwarunkowo przedstawiony do superarbitrinm.

Trybunał najwyższy orzekł d. 27. czerw­
ca 1882. 1. 7234), że samowładne tworzenie 
drogi polnej samo przez się nie należy d > decy­
zji władzy gmnnój w myśl ustawy polnej z d. 
17. lipca 1876. 1. 28. dz. u. kr., skoro strona 
przeciwna twierdzi i dow dzi, że w miejscu 
spornóm dawniej droga istnieć i taż na takowój 
posiadanie wykonywać miała.

Bohorodczany. Do Rady powiatowi) wy­
brano: notaryusza p. Karola Sobotę i włońciauiną- 
Semena Lukaoza z Starnni,



dodatku. Razem dodatek powiatowy na r. 1883 
wynosić ma 16 ct. od 1 zt. podatku stałego. 
Wydział powiatowy ma zamiar w przyszłym 
roku przedsięwzięć nowe roboty koło 3 dróg, 
których wydatek wynosiłby 11.500 zł. dlaczego 
Wydział krajowy powinien w uwzględnieniu 
ofiarności powiatu na cele drogowe, przyjść mu 
w pomoc znaczną subwencyą bezzwrotną.

Tarnów. Rada miejska postanowiła oprócz 
budynków miejskich zaasekurować i nowe dre­
wniane koB2ary dla piechoty (w wartości prze­
szło 5.000 zł.', dalej układanie warunków licy­
tacyjnych za dostawę zapasów mięsnych powie­
rzać komisyi prawniczej. Następnie przyjęto bu­
dżet szpitalny na r. 1883., wykazujący przy­
chodu 26.614 zł. 18 ct., rozchodu 27.479 zł. 
10 ct., a więc nadwyżkę dochodu 1.134 zł. 
(Niezwykłe! p. r.) Licytacya 10% dodatku do 
podatku kon8umacyjnego od mięsa przynio­
sła br. 11.825 zł. a z rzeźni 1.265 zł. Wy 
brano komisyą dla zaprowadzenia zmian w po- 
licyi miejskiej. Radca sądu p. Siekierzyński ra­
dził, aby urzędników magistratualaych przyjmo­
wać za kontraktami celem usunięcia ich każdej 
chwili (piękny byłby to system! p r.) Dzierżawę 
opłat od wina oddano na r. 1883. za kwotę 
728 zł.

Turku. Po3sł sejmowy z mn‘ejszych posia­
dłości okręgu wyb. Turka-Boiyuia zdawać będzie 
przed swoimi wyborcami sprawozdanie z czynności 
poselskich. Ciekawiśmy — co tśż on powie ?!

Wojnicz. Rekurs niektórych mieszkańców 
tutejszych przeciw rozwiązaniu Rady gminnej został 
przez Ministerstwo spraw wewnętrznych odrzuconym. 
Cojsię zaś tyczy usunięcia naczelnika gminy Woj­
nicz), uznało się Ministerstwo niekompetentne do 
rozstrzygania w tej sprawie, należącej do zakresu 
czynności Namiestnictwa w porozumieniu z Wydzia­
łem krajowym.

Zator. Rada gminna przezwała jednę z naj­
dłuższych i najruchliwszaeh ulic, wiodącą z rynku 
ku Wadowicom, „ulicą Bauma", w dowód wdzię­
czności za budowę tej drogi, którą p. Baum, prezes 
waiowickiój R dy pow. a honorowy obywatel m. Za­
tor#, popierał i do skutku doprowadził.

Żóikicw. Właśnis odbywają się powtórni 
wybory do Rady gmmnój. Stara Rada przyjęła dnia 
6. b. m. budżet na r. 1881. Gmina mimo niepowo­
dzeń pożyczkowych spłacił i w ostatnich dwóch la­
tach na dawne długi 9.9 >7 zł. 17 ct. tak, że dziś 
na skonwertowanie wszystkich długów potrzeba su­
my 65.090 zł. wobec czystego majątku 246.857 zł. 
69 ct. Na szkoły wydaje gmina rocznie około 5.0’0 
zł.; szpital przynosi zwyżkę dochodów 43 zł., zaś 
dochody propinicyjae i dodatki gminne wyniosły br. 
11.302 zł. Rada gm. uchwaliła w przyszłym roku 
wybudować koszary i stajnie dla 2 szwadronów uła­
nów, — licząc słusznie na bezprocentową za'iczkę z 
funduszu krajowego.

Ogłoszenia urzędowe.
Namiestnictwo ogłasza w części XXVIII. 

dziennika ustaw i rozporządzeń krajowych : obwie­
szczenie c. k. krajowej dyrekcyi skarbu z d. 6 li­
stopad) 188 2. 1. 59.629. względsm znieienia sam>- 
istuego magazynu sprzedaży tytoniu i stempli, oraz 
ek momatu powiatowego w Krakowie.

Wydziały powiatowe w Brodach, Jaro­
sławiu i Rzeszowie podają (w myśl §. 30. ustawy o 
Repr. pow.) o wyłożeniu pre iminarzy budżety po­
wiatowego na r. 1883.

Brody. Zwierzchność gminna roz­
pisuję licytacją na wydzierżawienie przysłu ;ującyeh 
gminie’praw : propinacyi od gorących napojów, piwa 
i miód i, i prawa do poboru- opłat gminnych od 
tychże.

Lwów. Wydział powiatowy uwia­
damia o wystawieniu preliminarza budżetu pow. na 
r. 1833., i o zwołaniu peł tej Rady pow. na dzień 
29. grudnia br. ______ _

miejskie straże ogniowe.
Poniżśj podajemy dokońozenie (patrz nr. 

23.) projektu organizacyi straży ogniowej w 
miastach, a mianowicie:

Rozdział II. §. 19. Przepisy służbowe. Na­
czelnik i sierżant ogniowy są stale w służbie, utrzy­
mują na inipekcyi ks-ążki stużbiwa i reguują słu­
żbę swych oddziałów, Strażnicy .pełuią kolejno przez 
24 godzin służbę posteruukową, zaś w następnych 
24 godzinach zostają przez 16 godzin w ściąłem a 
przez 8 godzin w lżejszem pogotowiu. W razie po 
żaru i nadzwyczajnych wypadków cała straż obowią­
zaną jest do pełnienia służby. W miesiąoach zimo­
wych odbywają będący w służbie strażnicy od 8 do 
10 rauo ćwiczenia gimnastyczne, w miesiącach let­
nich’od 6-8 godziuy rano ćwiczenia w pożarnictwie 
wreszcie co soboty odbywa się w tych godzinach 
nauka teoretyczna o służcie pożarnej i o sygnałach, 
zaś co poniedziałku czyszczenie i opatrywanie re­
kwizytów pożarowych, sikawek, beczkowozów i wo­
zów. Zaraz po zaciągnięciu warty następuje dokła­
dne badanie przyrządów, rekwizytów ogniowych i 
zaciągowych, nad któremi czuwa komendant warty, 
aby znajdowały się w ciągłym stanie używalności i 
przydatności do wyruszenia z niemi do pożaru i jest 
za takowe, jak za ich całość i odpuwiedne przecho 
wanie takowych odpowiedzialnym. Za każde z umy­
słu, swawoli lub niedbalstwa wyrządzone uszkodzenie 
inwentarza przyrządu ogniowego itp. odpowiada 
sprawca, a w razie niemożności wyśledzenia go cały 
dotyczący oddział. Wszelkie wozy muozą po każde in 
wyruszeniu do ognia dokładnie być opatrzone, czy­
szczone, oraz wytrzymałość kół i osi próbowaną, — 
a każde uszkodzenie niezwłocznie naprawione. Si­
kawki, które przy gaszeniu ognia były użyte, mają 
być zaraz po przybycie na strażnicę dokładnie oczy­
szczone, użyte, węże sikawkowe mają tyć zdjęte i 
dla wysuszenia w odpowiednie miejsca oddane, zaś 
do sikawki nowe suche węże przytwierdzone.

§.20. Przepisy o wartach. Na strażnicy utrzy- 
many’być musi stały posterunek; którego obowiązkiem 
jest udzielać warcie inspekcyjnej wiadomości o ogniu 
strzec wchodów do magazynu i czuwać nad pogoto 
wiem fornali z końmi do ognia. Zmiana posterunku 
odbywa się w porze ciepłśj oo 2 godziny, zaś pod­
czas wielkiego zimna co godziny. Przed zmianą nie 
może posterunek pod żadnym warunkiem miejsca 
swego opuszczać, tamże jeść, ani pić, ani też siadać 
lub zabawiać się Na możliwe zapytania należy od. 

powiadać krótko i stanowczo. Jeżeli posterunek 
oznajmić ma swemu komendantowi o pożarze, uczyni 
to bezzwłocznie zatrąbieniem na a'arm.

§. 21. Przepisy o zachowaniu się na wypa­
dek pożaru. Na dany alarm zb‘era się oddział peł­
niący służbę przed strażnice, pod komendą naczel­
nika lub jego zastępcy, obsadza wozy z odnośnemi 
sikawkami i rekwizytami ogniowemi, i jadzie wycią­
gniętym kłusem, zwalniając tylko na rogach ulic, i 
środkiem drogi na miejsce pożaru. Tu szykują się 
pociągi pożarowe biisko siebie tak, że I. miejsce 
zajmuje sikawka, dalej beczkowo s i wóz osobowy, 
przyczóm należy unikać ciasnych podwórz i ślepych 
ulic. Bezpośrednio- po przybyci i wydaje naczelnik 
lub tegoż zastępca pojedyń ,-zym strażnikom rozkazy 
i wskazówki o użyciu sikawek i ich działaniu. 
Czynni na miejscu pożaru strażnicy mają zaohować 
się spokojnie i z natężoną uwagą szybko i dokładnie 
wypełniać otrzymane rozkazy, a nie tracić zimnćj 
krwi i odwagi nawet przy widocznćm niebezpieczeń­
stwie. Strażnicy mają z wszelką dokładnością wyko­
nywać te tylko czynności, do jakich zostali przezna­
czeni, inne zaś ty'ko w bardzo ważnym wypadku 
biz ujmy czynności głównej. Znalezione na miejsiu 
pożary przedmioty należy niezwłocznie oddać ko­
mendantowi do prz schowania, zaś przedmioty wyra­
towane wydać tym osobom, które komendant ws <aże. 
Na miejscu pożaru nie może strażnik bez zezwoleni i 
komendanta przyjmować pokarmów, napojów, cygar 
lub podarunków. Komendant wydaje sygnałem rozkaz 
d > odejścia, poczóm sprzęty używane przy ogniu by­
wają składane na wozach, a komendant odd-.iatu 
przekonać się winien o stanie oddziału i przyrządów 
ratunkowych. Na pogorzelisku ustanawia komendant 
według potrzeby wartę pożarną wraz z odpowiednie- 
mi rekwizytami, pouczy ją o przeznaczaniu w razie 
ponownego wybuchu oguia i o doniesieniu natych­
miast o grożącóm niebezpieczeństwie; ściągnięcie 
tej warty następuje po rewizyt pogorzeliska na roz­
kaz naczelnika.

§■ 22. Rrzepisy co do sikawek. W porze zi­
mowej należy cylindry sikawek rozgrzewać zapomocą 
ciągłego pompowania na sucho, zanim woda do si­
kawki wprowadzoną zostanie. Ponieważ pierwszy 
przypływ wody do sikawki powoduje zamarzanie 
wentylów, należy z całą ehyżością pompować i cał­
kowicie rezerwowar wodą zapełnić, ażeby takowy był 
w stanie ciągłego napełnienia. Zwyczajnie zamarzają 
naprzód śriby węży sikawkowych, dlatego też nale­
ży je ile możności od wpływu zimna ochraniać. 
Sikawka zamarznięta ma być zastąpiona inną nieuży­
waną, a następnie stósownie do wymogów techniki 
pożarniczej należycie odtajoną. .

Rozdział III. §. 23. Porządek domowy. 
Strażnicą zawiaduje sierżant ogniowy i odpowiada 
za wykonania przepisów, poniżej zamieszczonych. 
W obrębie granic strażnicy mogą będący na warcie 
strażnicy za dnia swobodnie się poruszać, jednakże 
po 8. godzinie wieczorem w porze zimowej a po 10. 
godz. w letnej, nie wolno im ze strażnicy bez oso­
bnego zezwolenia komendanta warty się wydalać. 
Na warcie będący strażnicy muszą podczas całej 
swój służby pozostać w pełnym mundurze. W cza­
sie wolnym od służby i pogotowia mogą strażuicy 
swobodnie poruszać się w obrębie miasta, jednako­
woż ns sygnał ogniowy muszą wszyscy najkrótsze mi 
drogami spieszyć na strażnicę i u swych komendan­
tów się zgłosić. Strażnica ogniowa musi latem o 6. 
zimą o 8. godzinie rano znajdować się w zupełnym 
porządku. Jeżeli strażnicy zatrudnieni byli w nocy 
gaszeniom ognia, przysłużą naczelnikowi prawo zwol­
nienia ich następnego dnia od służby i przed łnżenia 
im czam wypoczynku. Jeżeli który zachoruje, należy 
o tóm niezwłocznie donieść lekarzowi miejskiemu, 
który dalsze zirządzenia poczyni. Podczas czyszcze­
nia izb strażnicy należy drzwi i okna pootwierać. 
W czasie do Spania przeznaczonym nie wolno niko­
mu przerywać ciszy. Zmiana wart odbywa sie o 12. 
godzinie w południe. Strażnikom wolno zatrudniać 
się na warcie lźejszemi robotami wł suemi, o ile 
przezto nie ucierpi ich służba; wyłączone są jednak 
doboty, rozszerzające niemiłą woń i mogące*  spowoz 
pować uszkodzenia 1 ib z inieczyszczaaiu lokalu i 
krzyrządów ogniowych. Niewolno rzeczy swych 1 >- 
rować na innem miejscu, aniżeli jest przeznaczonem, 
również rozstawiać w izbach prywatne rzeczy. Wstęp 
do strażnicy dozwolony jest tylko kiewnym strażni­
ków, o ile z tego uie wynikają niedogodności dla 
samej służby. Po 10. godzinie wieczorem nie wo!no 
nikomu obcemu przebywać w strażnicy.

§. 24. Kary za przewinienia służbowe. Każde 
przekroczenie przepisów tój organizacyi uważane bę­
dzie jako karygodne uchybienie służbowe. Naozelnik 
i sierżant ogniowy podlegają co do kar służbowych 
ustawom miejskim dla urzędników gminnych. Dla 
strażników ustanawia się systematycznie następujące 
kiry: napomnienie ustne, nagana wobec zgroma­
dzonej straży, kara pieniężna do wysohośei 10 złr. 
z płacy ściągnięta na polepszenie wspólnej menaży, 
kara aresztu do 3 dni, która zostaniu wykonana 
w czasie wolnym od. służby, utrata promocyi na 
wyższą płacę lub posadę miejską, wreszcie wydale­
nie z służby. Naczeliik straży wymierza 4 pierwsze 
kary, zaś 2 ostatnie kary tj. utratę promocyi i wy­
dalenie z służby Burmistrz gminy. Każda kara wpi­
saną będzie przez Naczolnika straży do księgi ewi­
dencyjnej kar i do listy służbowej -draży. Jeżeli stra­
żnik poprawił się pod każdym względem przez 3 lata 
może Burmistrz gminy w porozumieniu z Naczelni­
kiem straży uchylić karę awansu i wykreślić ja 
z księgi i listy służbowój.

Sprawy szkuhte.
Gmina miasta Lwowa nosi się z myślą 

założenia bądź drugiej szkoły wydziałowej żeń­
skiej, bądź żeńskiego gimnazyum, w którem to 
uczennice musiałyby za naukę płacić. Myśl za 
łożenia wyższśj szkoły żeńskiej , w którejby 
oprócz zwykłych przedmiotów uczono rachun­
kowości kupieckiśj i prowadzenia ksiąg kupie­
ckich, rysunku ornamentalnego i telegrafii, po­
wstała jeszcze w r. 1869., ale mimo przepro­
wadzonej już korespondencyi przez Magistrat 
celem ułożenia programy dla tśj szkoły z Ma­
gistratem w Wiedniu, Graou i Pradze, ts pię­
kne projekta nie doczekały Bię urzeczywi­
stnienia.

Rada szkolna krajowa wydała rozporzą­
dzenie, aby oprócz godzin, przeznaczonych na 
nauki przyrodnicze, w każdej klasie przynaj- 
mniśj 1 godzinę w tygodniu uczono o ptakach 
pożytecznych. Jest to bardzo porządanśm zwła­
szcza po szkołach wiejskich, gdzie dziatwa czę­
stokroć wybiera bądź jaja z gniazd ptasząt, 

bądź je piześladuje i zabija, nieświadoma, że 
staje się zabójcą swego dobroczyńcy. Przy po­
dobnej nauce może także bardzo się przydać 
książeczka wydana staraniem Tow. pedagog, 
w b. r. traktująca o ptakach pożytecznych.

Ministerstwo wyzuań i oświaty wydało 
rozporządzenie, mające na celu przynieść ulgę 
młodzieży szkół gimnazyalnych i realnych. We­
dle tego rozporządzenia mają Dyrekcye zarzą­
dzać, aby w niższych klasach jak najwięcój 
przedmiotów (a zwłaszcza języków) ten sam 
nauczyciel uczył i wedle możności przez 4 kla­
sy, a przynajmniej jeden przez pierwsze dwie 
klasy i jeden przez drugie dwie. Zadania pi­
śmienne domowe mają być tak dawane, by się 
na jeden dzień dwa nie zeszły. Domowa praca 
ucznia nie powinna w klasach niższych 3 a 
w wyższych 4 godziny przenosić. Skargi na 
ewentualne przeciążanie uczniów winny Dyrek- 
cye szkół przyjmować i w stósowny sposób za­
radzać. Rozporządzenie to uważać należy jako 
skutek ankiety, które w lecie b. r. w Wiedniu 
obradowała.

Szkolnictwo ludowe zyskało ułatwienie 
w nauczaniu geografii przez świeżo wydane 
„Zeszyty szkolne do rysowania mapy Galicyi." 
Wiadomo, że plan nauk dla szkół ludowych 
-rzepisuje dokładną znajomość Galicyi. Wia­
domości te trwale przyswoić uczniowi, mo­
żna tylko przez uzmysłowienie, a to właśnie 
osiągnie się rysowaniem map. Przy pomocy 
siatki równoleżników i południków, nie trudno 
już będzie za wskazówką nauczyciela naznaczyć 
pojedyńcze miasta z rzekami i góry. Zeszyty te 
wydał znany zaszczytnie z swych zasług czło­
nek Zarządu Tow. pedagogicznego dr. Karol 
Benoni.

Stan nauczycielski w Galicyi liczy 4.659 
osób, tj. 3.389 nauczycieli a 1.189 nauczycielek.

Gimnazyum trzecie w Krakowie powstanie 
na początku rokit szk. 1883)4

Rohatyn W ciągu ubiegłego roku umarło w 
tutejszym okręgu szkolnym kilku najdzielniejszych 
nauczycieli z biedy lub nadmiernej pracy, zostawia- 
jjc żony i dzieci w wielkiśj nędzy. Kiedyż wymie­
rzoną zostanie nauczycielom pełna sprawiedliwość co 
do płacy i lat służby ? !.

Tarnopol. W Radzie szk. okręgo­
wej już od 6 lat nie ma nauczycielstwo tego okrg 
gu swego delegata, gdyż trzykrotny wybór delegata nie 
uzyskał zatwierdzenia Rady szk. kraj.

Konkursu. Rida szkolna okręgowa w 
Gródku na 1 posadę młod. nauczyciela szkoły 
wydziałowej w Gródku (509 zł.) Rada szk. okr. w 
Stryju 18 p >sad z płacą 300 zł. i wolnem pomie­
szkaniem. Rada szk. okr. w Żółkwi 28 posad 
z 300 zł. i pomieszkaniem.

KRONIKA KRAJOWA I ROZMAITOŚCI.
Lwów dnia 15. Grudnia Zima czy nie zi­

ma ? —- trud la ziiste odpowiedź w Galicyi, gdzie 
stosunki klimatyczne z różnych przyczyn tak są dzi­
waczne. — Wieczorki na cześć Mickiewicza odbyły 
się z niezwykłą świetnością w całym kraju. — We 
Lwowie mieliśmy dwaproc.esa kryminalne, w jednym 
uwolnił sąd przysięgły Tulasiewicza poszlakowanego 
o zabójstwo żydówki Altenbergowśj, w drugim zaś 
skazał niejakiego Dąbrowskiego na śmierć przez po­
wieszenie za morderstwo na rodzinie żydowskiej w 
Zó kwi popełaione. — U św. Jura nastał nowy po­
rządek. Były metropolita wyjechał bo Rzymu, a je­
go obowiązki objął x. Biskup Sylwester Sembrato- 
wtez, który wydał bardzo piękną kurendę do du­
chowieństwa, z obecnie zmieuia referentów w ka ń- 
tule i dziekanów w -lyecezyi. — Do wyborów miej­
skich gotują się tutejsi obywatele dość żwawo, byle 
tylko skutek pomyś'ny odpowiedział Oczekiwainom!..

W Brodach pozostało z wychodźców żydow­
skich tylko 115 osób, które będą wkrótce wysłane 
zagranicę. Zniesiono też cernowanie Brodów i odwo­
łano speeyalnego komisarza rządowego.

W Bruśnie starem pow. cieszanowskiego, 
7 włościan wyaopało zwłoki wisielca z cmentarza 
i zagrzebało w bagnie, aby przebłagać Bogaza znie­
wagę ś ńętego miejsca. Sąd lwowski skazał wszyst­
kich na karę 7—14 dni a wójta Hrabca na 4 dni 
ścisłego aresztu za współudział w tym wypadku !

W Busku otwartą została stacya telegra­
ficzna w połączeniu z Krasaem.

W Dorze koło Delatyna odbyło się u pewnego 
gospodarza naraz pięć wesel; samego gospodarza- 
wdowca, jego syna i 3 córek, — wszyscy w jednym 
dniu zawierali związki małżeńskie. Szczególne!..

Jasień z 3 wsiami dziedzicznemi sprzedał 
poseł do Rady państwa hr. Jan Krasicki za 130.000 
zł. iżydow Monderer >wi !....

W Kołomyi aresztowano sławnego z pokąt- 
nej borbifaksyi adjnnkta sądowego Reszytyłowicza, 
króry sfałszował testament śp. Chomińskiego na wła­
sną korzyść.

W Krakowie zamordowali dwaj zbrodniarze 
Roman Czarnomski i Aleksander Wasilewski, stróża 
kasy oszczędności Antoni-go Słowika z żąd-.y ode­
brania mii kwoty 159 zl, które niedawno wygrał 
na loteryi. Obaj złoczyńcy znajdują się w rękach 
sprawiedliwości.

W Kulasznśm umarł Leonard Truskolawski, 
obywatel zacny i postępowy ; twórca zakładu żęty- 
cznego w Kulasznćm, jedsn z założycieli kolei Łup- 
kowskiej — człowiek czynu i gorącego dla kraju 
serca. Hołd jego pamięci!..

W Nowosielcaeh pod Mościskami znalazł 
włościanin przy kopania pola pańskiego ,sk-rb w k > 
śoiołkuz srebrnej blachy, nakrytym patyną W środ­
ku było tam duto dukatów z czasów Zygm mta 
Augusta.

W Przemyślu skazał sąi włościanina Włodz. 
Starostę na 2 miesiące aresztu za to. iź podczas 
wyborów do Rad, państwa odezwał się: „Tych ła­
chów warto wyrżnąć do nogi."

W Pstrągowej pow. Ropczyckiego włośoia 
nin Kaczor wracając w stanie nietrzeźwym nocą z 
karczmy do domu, wpadt na polu do debry i zualazł 
tam śmierć przez zamarznięcie. To są skutki pi- 
aństwa I....

W Rzeszowie odbyła się właśnie przed są­
dem przysięgłych ciekawa rozprawa przeciw Mojże­
szowi Ritterowi wraz z wspólnikami, o zamordowanie 
swei kochanki (w cięży będącej) Franciszki Mnichów- 
jnej x Lutczy.

.........W Zborowie żoni sławnego rabina — cu­
dotwórcy, osoba w wieko poważniejszym, Ociekli 
od męża z... brzydkim bslferem. To niesłychane!

Zbawienną uchwałę powzięło zgromadze­
nie gminne wsi Rabszyna w Królestwie Pclskiśm, 
na wniosek wójta Kociana, aby wyrostki we wsi 
przed 21. rokiem życia nie pa’ili tytoniu i nie pili 
wódki, a kto zakaz ten przestąpi, będzie karany. 
Uchwała ta uzyskała potwierdzenie władzy.

Kandydat na wojaka. Jakże Janklu, czy 
twego syna wezwą dó wojska ? — „Onby sam pro­
szę jasnego pana, gwałtem poleciał, tylko żeby mu 
zamiast ten paskudny karabi', kazali nosić zapałki 
albo skórki zajęcze".

Naiwna Jadzia. Dlaczego wójcio kładzie so­
bie watę na twarz ? — Bo mnie zęby bolę. — A cio­
cia sobie kładzie watę pod ubranie, czy ciocię także 
co boli ?

Z pieśni sielskich. Rozmowa Magdy z ko­
lonistę :
„Meine liebe Magda, ożeń się z Frydrykiem, 
A bendziesz wcionż jadła sohab i miód z piernik’em".

— „Woleć ja Bartosa, n’ż kaiego śwaba, 
Nie chcę ja piernika, ni twojego schaba".

Przed urzędem gminnym na wsi. Jak 
myślicie kumie, cy zaś zrobimo śkołę, cy nie ? — 
Ha! kiej chcę, zęby była śkola, to najby sy i była 
jeno zęby nie kazali nam płacić i dzieciaków po ,

Przegląd naukowo-Iiteracki i artystyczny.
* Kaczkowskiego Towarzystwo we Lwowie 

ogłosiło księżeczkę p. t. Desiat' zapowidej bożych 
w powistiach. Części dwie, str. 80. cena 29 ct.

* Kraszewski wydrukował dwie nowe powieści 
p. t. -Matkakrólów (z czasó w Jagiellońskich 2 tomy) 
i Na Bialskim zamku (powieść historyczna z cza­
sów Augusta III. w 2. t.)

* Lipińskiego obraz „ W jesieni" wystawiony 
w sili Kunstverein’ii we Wiedniu, zyskał wielkę na­
grodę, wyznaczoną przes księcia Koburgskiego.

* Lisowski Włodzimierz wydał właśnie dzie­
ło p. t. „O wpływie buraków cukrowych na pro- 
dukcyą rolną, i o opodatkowaniu gorzelń1. (Cena 
50 ct.) Autor znany z postępowego gospodarstwa 
porównuje we wstępie czeskę yrodukcyę rolną z ga­
licyjską, dalej mówi o cukrowniach buracznyoh i o 
przerabiania buraków na okowitę.

* Szkoła rysunków i modelowania we Lwo­
wie otrzymana nazwę c.k. szkoły dla przemysłu ar­
tystycznego.

* Teatr lwowski. W ostatnich czasach dyrekcya 
wznowiła dawniejsze sztuki, jak komedyę Be itimir- 
chais Wesele Figara, komedyę Bayarda i Lemoine’a 
Gapiątko St. Fleur, dramat Bałuckiego Rodzina 
Rylskich i kom. Sardou Nitka Jedwabiu. Dalej wy­
stawiła nową, operę komieznę z tańcami p. t. Lekka 
kawalerya (muzyka F. Souppego, librettoK. Costa), 
w której występuję postacie małomiasteczkowe pół­
nocnych Węgier, a mianowicie Słowacy. D > tego mię- 
sza się żywioł madyarski. Ogółem muzyka tu śpiewna, 
oryginalna i miła dla ucha, — mimo treści sztuki 
dość poziomej. Wreszcie mieliśmy przedstawienie z 
okazyi 50-letniego jubileuszu pracy p. Linga (wete­
rana z r. 1831. powstania), pierwszego flecisty w or­
kiestrze teatralnej, który znakomicie odegrał na fle­
cie Doppler i Dźwięki leśne.

* Matejko maluje nowy obraz, przedstawiający 
króla Jana Sobieskiego pod Wiedniem w chwili, 
gdy po zwycięstwie nad Turkami wysyła poselstwo 
do Rzymu z zawiadomieniem o tem papieża. Arcy­
dzieło to będzie pięknym pomnikiem dla 200-letniego 
jubileuszu w przyszłym roku.

Przegląd ekonomiczno-handlowy.
— Izba handiowo-przemyslowa we Lwowie 

postanowiła poprzeć żędanie fabr. k palonej męki 
gipsowej we Lwowie i Szezercu, aby cło 70 zł. na 
wagon pr/.ypadajęce w Rosji służyło tylko trans­
portom maki palonej, a nie męki niepalonój i ka- 
mienia gipsowego. Dalej uchwalono prosić Minister­
stwo o powalanie przynajmniej, jednego członka z 
Galicyi do Rady zawiadowczej pocztowych kas 
oszczędności. W skutek starań obywatelstwa hali- 
kic> i Izby handl. zaprowadzonym będzie przysta­
nek prowizoryczny w Wodnikach na wypadek po­
wodzi. Budżet Izby na r. 1883. wynosi 10.748 zł., z 
cz’go po odtrąceniu remanentów do rozkładu na 
członków wypadnie tylko kw. 8.400 zł,, a dodatek 
podatkowy wyniesie 3’!,

— Koleje. Preliminarz budżetu państwowego na 
r. 1883. przeznacza na budowę gal. kolei Transwer­
salnej 9,000.000 zł.; przedsiębiorstwo budowy zobo- 
więzało się do wystawienia odrazu wszystkich mo­
stów z żelaza, i do wybudowania bocznój odnogi z 
Zagórzan do Gorlic. Komisya reambulacyjna kolei 
Transwersalnej ukończyła roboty na przestrzeni Li- 
manowa-Nowy Sącz i rozpoczęła dochodzenia około 
Mszany dolnej; reambulacya ta potrwa do lutego. — 
Ministerstwo handlu rozstrzygnęło ostatecznie wbrew 
uchwale sejmowej sprawę trasy Grybów Ropa (a nie 
Grybów-Zagórzany).

— Niższa szkoła rolnicza w Starem Siole
ma bvć w nrzrs-z.iości założona. --8 '3 ”7

ftAoaiKiirs na napisanie uastępującycn 
rozpraw 1) Jak może przełożony obszaru, dwor­
skiego korzystnie wpływać na gminę? 2) Go 
powinien naczelnik gminy (wójt) umieć ? 
3) Jakie są szczegółowe obowiązki pisarza 
gminnego w ciągu roku? 4) Go w każdej 
gminie porządnej znajdować się powinno? 
5) Jaki wpływ korzystny wywierać mogą na 
gminę duszpasterz i nauczyciel ? Każda z po­
wyższych prac ma być napisaną stylem przystę­
pnym, opartą na odnośaych ustawach i każda 
zajmować najwyżej zwykły arkusz pisma.

Za każdy odznaczony artykuł, który na­
stępnie drukowanym będzie w naszych gazetaoh, 
otrzyma autor: albo dwa humorystyczne kalen­
darze „Szczutka" i „Różowego Domina" z roku
1883., albo dwutomowe dzieło prof. L. Wajgla 
p. t. „Obrazki z przyrody'', (z przysyłką).

Rękopisy nadsyłane być mają franco naj- 
dalśj do 1. stycznia 1883. do Redakcyi Samo­
rządui gminy we .Lwowie.

Do tego numeru dołącza się prospekt na ga­
zetę p. t, „Świat powieściowy".



ą !! Administracya uprasza pp. czytelników, przy korzystaniu zponiiszych inseratów powoływać się na nasze gazety !!

Magazyn Futer

RCZAPCZYŃSKIEGO II„chata“ i „nowinHS
we Lwowie, Halicka Nr. 1.

Poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki fu­
ter damskich i męzkleh tak do podróży jak 1 do

I eniasta.
Za dobroć i prawdziwość towaru gwarantuje.

I (i67, 4—6) Cenniki na zadanie franco!
Y ■ •. ■'

ŚS-

Wielki wybór pierścionków zaręczynowych.

J. DĄBROWSKI
(161, 3-6) przedtćm

J. DĄBROWSKI & L. WEIGEL
we Lwowie przy ulicy Halickiej liczba 17. (dawniej „W. Penther -) 

prócz ZEGARKÓW, i ZEGARÓW z iiajlynuicjszych fabryk, 
otrzymał wielki zapas złotych i srebrnyoh rzeczy.

■ Szczególnie zwraca się uwagę na wyprawy weselne z<j 
srebra, inn 6 i 12 osób w szkatułkach.

Wszelkie zamówienia z prowincyi uskutecznia się jak najrychlej.

maszyn grających.

W drukami Ludowej „ Lwowie i» StS St 5SSS.JSB.iSSf &' JSJSJJ1"! »M3#JSISJ*JS.SS  W W W 
ty chodzić będą w roku 1883, jak dotądJs$ •- • • .... - SS '
CHAtFi" WWINY^ Gćdicyjsld Bank Kredytowy «

CZASOPISMA LUDOWE. 
(Rocsnlk czternMty).

Zawierać będą: Żywoty Świętych 1 zna- , 
komityeh ludzi, opisy podróży, wlado- , 
mości z historyl polskiej, powiastki, 
jwiersze, wiadomości naukowe, o spra­
wach krajowych, o gospodarstwie, rady 
[lekarskie, wyjaśnienia rozporządzeń i 
) wiadomości polityczne, wreszcie drobne 

wiadomości, zagadki, szarady.
Caloroozni prenumeratorowie obu tych pism 

otrzymają bezpłatnie (179, 1 — 6) 
' Kalendarz „Chaty" 
Cena prenumeraty „Chaty" i „Nowin' 
(razem) z przesyłką pocztową wynosi: 
w państwie austryackiem 2 złr. 50 ct.; w 
państwie niemieckiem 3 zlr. 50 ct (6 marek.) 

Roczniki w tomach broszurowa­
nych z lat ubiegłych posiada Redakcya w 
tapasie i rozsyła takowe zamawiającym za 
ułożeniem 80 ct. od tomu. — Jestio naj­
tańsze pisme ludowe. Otrzymuje bowiem 
czytelnik rocznie dwa tomy pp 26 arkuszy 
druku i kalendarz.

Drukarnia Ludowa we Lwowie 
plac Bsrnar.dyńBki 1. 7. 

wydala i w tym roku, jak zwykle 
INFORMACYJNY

Kalendarz „CHATY"
na rok 1883 , (178, l n-6) I

który zsrazem jest, rokiem pamiątkowymi 
200-letniej rocznicy odsieczy Wiednia ’ 

przez Jana III. króla polskiego.
Kalendarz tan zawiera mięfiźy in­

nemi przeważnie obszerny opis history­
czny bohateralwa tego króla polskiego. , 

Cena 1 egzm. 35 ct. — z przesyłką 
pocztową 40 ct. — Cena 12 egzm. za go- ' 
tówką lub za za'iczką poczt. 2 zlr. 80 ct.
Na pokrycie poitorya daje drukarnia 12j 13..

<*•  Ubezpieczenie aa życie połaozone z kredytem >*

SjŚ Bank wzajemii. ubezpieczeń w Pradze, 
udziela poifcyezlii

3S członkom na wypadek śmierci, lub dożycia 
ubezpieczonym, lub tym, którzy równocześnie przy- 
stąpią do ubezpieczenia, mianowicie : P. T. urzędnikom 
wojskowym, rządowym, autonomiczu., profesorom itp., któ- 
rzy pobierają pensyę stałą, wyższą od 800 zł. rocznie; 
dalej urzędnikom emerytowanym, których emerytura 
więcej jak 500 złr. rocznio wynosi i urzędnikom kole- 
jowym, jakoteż i tym, którzy mogą się wykazać stały- 
mi dochodami i dają w zastaw emeryturę, pensyę lub 

Sg dochody w miarę, przez ustawę postanowioną.
„Slaviau nastręcza najprzystępniejszych warunków' 

co do płacenia należytośei, tudzież co do ważności po- 
lic życiowych. (177, 2-2) ||

Zapytania z Galicyi i Bukowiny mogą być albo 
bezpośrednio do dyrekcyi bauku „SLAVIA“ w Pradze, 
lub też do jeiioraiiie.1 reprezentacji banku „SLA- 

gg VIA“ we Lwowie, ulica Kopernika, 1. 5. wystosowane, gg

Oliwę i smarowidło 
do maszyn 

w rzeczywiście najlepszych ga­
tunkach oraz

Siarczan miedzi 
(siny kamień) (154, 4 io) 

polecamy po najtańszych cenach 

Hubner i Hanke 
we Lwowie.

wydaje począwszy od 10. listopada 1882.

Asygnaty kasowe
z 30-dniowóm wypowiedzeniem, 

4’ 2 °|o Asygnaty kasowe 
z 60-dnlowem wypowiedzeniem, 

zaś wszystkie w obiegu dotychczas będące 
4% Asygnaty kasowe

z 30 dniowym terminem mogą być bez poprzedniego wypowie­
dzenia zamienione na 4'/,% z 60-dniowym terminem, i w tym 
celu należy takowe do wymiany kasie galicyjskiego Banku 

kredytowego we Lwowie, ul. Jagielońska 1. 3. przedłożyć.

(Przedruk nie bę Izie opłacony). T)yi*elioya....JA
&

£

4.

•£S

IN a jesień i z im <>!
Największy wybór bawełnianych, welnianyoh i jedwabnych 

kaftaników, spodeń, pończoch i skarpetek, 
wełniane kamizelki z rękawami (Jagdgllets), wełniane i Jedwabne 

chusteczki na szyję,
PŁÓTNA I STOŁOWĄ BIELIZNĘ.

Główny skład gotowej bielizny, angielskich nieprzemakalnych pła­
szczy, Kołnierzyków, Manszet 1 Kiawatek

poleca po najumiarkowańszych stałych cenach *35®
JP. S. BZKFŁJ3JKS2S

we Lwowie naprzeciw kościoli Katedry I. 9. (121,b, 9—12)

PODARUNKI

Boże Narodzenie, 
łańcuszków do zegar­
ków, — pierścionków; 
złotych z dyanientiinii.

Wysyłam wszystko z Sumatry!!!*  
pozłacane prawdziwem c. k. dukatowe.n 0 
złotem — od prawdziwego złota nie do 
odróżnienia : po następujących cenach ; «
Łańcuszek męski do zegarka 3 zł. 50 ct.
Łańcuszek damski „ , 4 „
Garnitur spinek męskich 1 „
Garnitur spinek damskich 2 „
Garnitur, składający się z bro­

szki i pary kólcyków, najno­
wszy fason g B

Bransoletki damskie 3 „
Pierścionki z prawdziwego 6 ka­

ratowego złota z dyamenteni 
z Sumatry (niednjąey się 
odróżnić od prawdziwego) 
po 5. 6, 7, 8, 9, i 10 „ — „

(ITzy pierścionkach należy podać objętość

50

Towarzystwo
BALIC. KASY ZALICZKOWEJ

we Lwowie, Rynek 1. 17.
’lStowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
, ograniczoną poręką,
przyjmuje wkładki na książeczki oszczę­
dności, oproeontownjąc takowe po 6e/8 

rocznie.
i Kasa Towarzystwa zwraca wkładki.
oJ 10) do 500 złr. za 30-dniowem wypo-

i wiedzeniem. (120, 11—jo )
od 500 do 100 złr. za 60- „ Wyp0.

wiedzeniem.
od 100) złr. i resztę kapitały za 90-dnio-

, wem w ypowiedzeniem.
Udział, oprocentowują się od dniu 
wkładki,Dyrehya.

M Gogolewski
v ty s ta-rzeźb iarz

ul. Piekarska I. 21
Pracownia i skład nagrobków, pomników 
sarkofagów, statuy, popiersia, medaliony 
i płaskorzeźby z kamienia i marmurów 

krajowych i zagranicznych.
ORNAMENTACYĘ wszelkiego 

rodzaju. POMNIKI i PIRAMIDY 
I z granitu 1 marmuru.

Ceny przystępne. (151, 2-8)

palia za pomocy skrawka papieru). < 
Wszystko wysyła się za pobr.i-i 

u i e m pocilowó m. — Przy poprze 
duióin nadesłaniu należytośei przekazem 
pocztowym, wyseła się f r a n o o I!!

Cr. W. Ścłiack,
Ycrsaudtgeschaeft, (175,2 4) 

PRAG, Weinberge (Bóhmen).

Nowo urządzony handel 
HERBATY 

chińsko - rosyjskiej 

EDMUNDA RIEDLA
we Lwowie, plac Maryacki liczba 10.

poleca zbioru majowego:
‘/l kilo Congo . Nr. 1. zł. 1.60- 

Souohong czarna , . 2 „ 2. —
Souchong czarna „ 

zbiór majowy „ . 
Kaysowe . . „ .
Melangde Londres. 
Pecco . 
Karawanowa .

: Gumpow. perłowa . 9. „ 3.— i
( , przed. . 10. „ 4.—
i Herbata Souchong czarna zbiór majo- 
1 wy w oryginalnych chińskich skrzyne-
■ czkach i ołowiu opakowana, ważąca bez 

opakowania 700 gramów czyli l'/t funt 
wied. 3 zł 50 ct.
Wysiewki herbaciane */,  kilo zł 1.20. 

n „z najl. herb. „ l.«v
Zamówienia z 

' odwrotną pooztą. — 
’ się. (148, 5-12).

. 3.
. 4.

5.
6.

7.
8.

SKŁAD FABRYCZNY
M, latierów i handel materyałów

Hubnera i Hanke 
we Lwowie, Rynek 1. 29, 

poleca na sezon zimowy:

W miEDlNGA
l^arbiarnia.

we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 32.
przyjmuje wszelkiego rodzaju ma-. -- p—., -1 . ir LZ'-- / w , zrsi*-

Sróf, lotki i kule ,e7l! ^ farbowania, oraz apre-i.2o.. - x dto flo skór,Ytye takowe na sposób zaara-
ochronny {aP^'atem parowym);

prowincyi wyeeła się przemakaniu podeszew, najlepszy firanki, meble i d--------- -
***. P° na onooób ano' ' '

Materye na ubranie
'yllso z trwalej i dobrej wełny owczój 
•Ha mężczyzny średniego wzrostu 3 metry 
10 etni na jedno ubranie t dobrej wełny 

owczój Zł
4 96 zł na ubranie z lepszej wełny, za 
“ „ na ubranie z delikatnej wełny, za

M na ubranie z całkiem delika­
tnej wełny za 12’40 zł.

Pledy podróżne po 4, 5, 8 do 12 
złr., nioopowiedue można zwrócić za za­
płacenie ophty pocztowej. Bardzo delika­
tni! materye ni spodnie, surduty, zarzutki, 
..łasicze od deszczu, tyne, szaraczki, su­
kno komiśne, szewioty, trykoty, peruwie- 
ny. doskingi, inungarny , sukna bilardowe 

poleca (153, 6—24)
’ Jan Stikarofsky,
I skład fabryozny w Bernie.
Próbki wysyła franco, dla krawców nie 
frankowane. Zwraca się uwagę pp, kraw­
ców na bogaty wybór i na niezmierną ni- 
skość cen. Ponieważ wielu z moich PT. 

| odbiorców w zaufaniu do mnie zamawia 
i inaterye nie żądając próbek, przyjmuje 
więc na powrót w ten sposób nadesłany! 

| towar , gdyby niekonweniował. Próbki 
| ozarnego peruwianu i doskingn wysyłać 
oje mogę, gdyż zamówienie jest tu sprawy! 

I zaufania. Korespondencye przyjmuję w ję­
zyku niemieckim, węgierskim, czeskim,!

[ polskim, francuskim i włoskim.

3
1,0

Izydor Wohi ]
ulica Systuska 1. 6 we Lwowie| 

poleca Szan. P. T. publiczności |' 
swój wyłączny s b I a d|

HERBATY

..Strzeżonego Pat Bóg strzeże"
Towar jest najtańszym, jeśli po­

ciąganym wprost z fabryki.

E. C. FLADER.
•Btthstadt w Saksonii, 

fabrykant najtańszych i najlepszch 

sikawek
nagrodzony 19 złotemi medalami 

na wystawach.
W ostatnich 10 latach 2.220 

sikawek sprzedanych. 
„HYDRONETY" Sikawki pokojowe 
od 9 złr. Sikawki ręczne od 42 złr. 
Bez zbiornika od 14 złr. (144,5—12)

H Gminom na 6piafę ratami 
za pośrednictwem Wl. Żaaka, 
inżyniera, 1.10.Piekarska, Lwów

deszwy korkowe do wkradania w Tu- 
■ eiki, sznury bawełniane do zatykania 

szpar w oknach i drzwiach, kit i'gips, 
jak również bibułę białą i ezarą do 

okien.

? i dytoany czyści 
na sposób angielski. Nadesłane z 
prowincyi rzeczy uskuteczniam 
w najkrótszym czasie. (147, 5-8)

Równocześuie poleca do użytku domowego-i r innoo
Masę do zapuszczania podług 1 1»-;L lu.Uor. 
klar własnego wyrobu, szczotki do fro­
terowania, mycia podłogi i naczyń ku j 
cheńnych. szczotki do butów, czyszczę:j 
ńia cylindrów do lamp, do z nuiatauia 
prochu, szozotkl i miotełki d ■ sukien, OSZOJ

(171 8—3)

Obwieszczenie.
Wydział powiatowy kasy 
izęduości w Myślenioach

* dnia 23-p»ź'izi'™ika
r. 1882. obniżył procent od wkła­
dek oszczędności na 4^°!,, od 
pożyczek hipotecznych na &’|g°|0 
zaś od weksli i innych lokacyj na 
6°jc, o czem się w myśl statu­
tu §• 11. strony interesowane 
zawiadamia.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor:. Marceli Turkawski.

i najlepsze farbki do bielizny, szablony 
atrament chemiczny i wszelkie inne do 
pisania, lak do pieczętowania, smółkę 
do budek szpagat i papier perga­
minowy do obwiązywania słoi z kon­

serwami.
Wszelkie farby suche 1 olejne do 
malowania gotowe, lakiery, farby w tu- 
baoh i płótno malarskie, farba pió­
rowa i ozernldło drukarskie, kwas 
karbolowy 1 proszek do desinfekcyi, . ■ .
korki i maszynki do korkowania, gąbki, Myślenice dnia 40. pazdaier- 
bronzy i peńdzle każdej wielkości—I --”1 - • o/'n
zawsze w najlepszych gatunkach na skła-i 
dzie.

Szczegółowe cenniki na żądanie! 
franco i gratis. (168, 4—?)•

nika 1882.
Prezes :

Franciszek Lewartowski.



Dodatek do „SAMORZĄDU- nr. 18,

GMINA wraz z Gazetą rolniczą.
Sesye powiatowe czyli t. zw. amtstagi, 

na które naczelnicy wszystkich gmin powiatu 
mają się co tydzień stawić, celem otrzymania 
instrukcyi od Starostwa powiatowego, datują 
się od roku 1856. Gdy po zniesieniu manda- 
taryatów wydano w powyższym roku prowi­
zoryczne urządzenie gmin w Galicyi, postano­
wiono między innemi, by wójtowie schodzili 
się co tydzień do „cyrkułu® dla otrzymania 
rozkazów od Naczelnika powiatu. Instrukeye 
te dotyczyły wszelkich czynności wójtów ; we­
dług owego prowizorycznego urządzenia gmin 
miało bowiem Starostwo prawo mięszać się 
do wszelkich czynności, bez względu na to, 
czy one dotyczyły tylko spraw gminnych, 
czy też należały do t. zw. dzisiaj poruezonego 
zakresu działania.

Ozem były te sesye w „cyrkule® wiemy 
aż nadto dobrze. Pomijając już kwestyą ko­
sztów dla gmin, straty czasu dla wójtów, 
którzy nieraz musieli o kilka mil jechać do 
powiatu i dzień cały tracić, podniesiemy tyl­
ko stosunek służalczy, jaki się wskutek tego 
wyrobić musiał między wójtami a naczelnika­
mi powiatów. Wójtowie zeszedłszy się na 
„amtstag®, musieli nieraz godzinami czekać, 
nim się pan „kreishauptman® raczył zjawić, 
aby potem przyjęty czołobitnymi pokłonami 
wójtów, wydać im rozkazy, przy czem nie obe- 
sło się bez politycznych agitacyj itd.

Zaprowadzono wreszcie ustawę gminną 
z dnia 12. sierpnia 1866 , ustawę autonomi­
czną, zaprowadzającą podwójny zakres dzia­
łania gmin. Dając gminie autonomicznej funk- 
cye poruezonego zakresu tj. funkeye organów 
rządowych, ustanawiając wskutek tego w tych 
sprawach nadzór władzy politycznej powiato­
wej nad gminami i odpowiedzialność gmin 
wobec tychże urzędów, — nowa ustawa w 
wysokim stopniu ograniczyła i naruszyła au­
tonomią gmin. Z tego też powodu owe „amts- 
tagi“ pod nazwą sesyi nie ustały. I znowu 
naczelnicy gmin muszą jak dawniej schodzić 
się co tydzień do powiatu, muszą czekać przed 
drzwiami Starostwa, skąd odbierają pouczenia, 
rozkazy i nagany. Cheemy wierzyć, że obecne 
urzędy polityczne nie nadużywają tej sposo­
bności i nie zechcą działać w tym kierunku, 
w jakim działano dawniej, ale któż może za­
ręczyć, że zawsze tak zostanie? I pytamy 
dalej : czy dobre są instytucye takie, w któ­
rych zależy wiele od samej dobrej woli urzę­
dów? Instytucye autonomiczne winne być 
takiemi, by zawsze działały dobrze, by zaw­
sze swoboda autonomiczna była ochroniona 
bez względu na to, czy na czele rządu stoją 
ludzie odpowiedni, i czy ich organa w dobrej 
czy w złej myśli działają, — instytucye te 
winne swobodę zagwarantować tak, by dzia­
łanie niezgodne z dobrem kraju ze strony 
władz rządowych było wręcz niemożliwćm. 
Bo tylko na tej podstawie może zakwitnąć 
prawdziwa swoboda. Zastrzegamy się przeciw 
zarzutowi, jakobyśmy przez to siali nieufność 
do obecnego rządu i jego organów. Cheemy

Od wrzosów, które w tym miesiącu 
kwitną, bierze ten miesiąc nazwę. Po staro- 
polsku zwany był Październik, po staro 
rusku K i w e ń, po ukraińsku W r e s e ń, po 
czesku Zarj, t. j. zorza, a według drugich 
Zar z powodu, iż w tym miesiącu jelenie 
żaryć czyli rżeć poczynają. Winidowie równie 
jak Niemcy od poczynającej się już jesieni, 
zowią go jesiennym miesiącem czyli Jesień- 
nik, Herbstmond, u innych od św. Mi­
chała zwany jest M i c h o 1 c z e k.

Niegdyś Wrzesień był uważany za do­
godny do brania leków, zwał się jesienny 
maik, koń w nim spłodzony wrześniak za 
trwałego, i którego- lata — za trudniejszy do 
poznania był poczytany, co niektórzy i do lu­
dzi stosowali. Lubo ten miesiąc porę letnią 
kończy a jesienną zaczyna, jednak ma wiele 
przyjemności. Jeszcze po większej części czas 
pogodny i łagodny zwykł sprzyjać polowym i 
ogrodowym robotom. Bywają zaś lata, w któ­
rych to dżdżyste dnie o wiele szkód, zwła­
szcza nadrzecznych mieszkańców przyprawiają, 
zasiewom zrobionym i do zrobienia będącym, 
wielkie szkody przynoszą.

O wydarzonej we Wrześniu 1253. r. po­

wierzyć i wierzymy, iż organa te nie zechcą 
swej władzy na złe użyć, ale chcąc mieć wol­
ność zagwarantowaną na przyszłość, musimy 
szukać dla niej pewniejszych rękojmi!

Ważną w tej sprawie jest także kwestyą 
kosztów, jakie z odbywania się sesyj urzędo­
wych dla gmin powstają. Przeciętnie wypłaca 
gmina naczelnikowi swemu za skromnie obli­
czone koszta podróży na owe sesye powiato­
we rocznie 100 zł. Suma to dla naszych gmin 
wiejskich jest bardzo wielką, a użytą by być 
mogła daleko korzystniej na szkoły, które są 
dziś najnaglejszą potrzebą gmin i kraju.

Z drugeij strony sprawy zakresu poru- 
czonego gminy są ważne, niecierpiąee zwłoki, 
nieraz dość trudne i zawiłe. Wobec tego fa­
ktycznego stanu rzeczy nie dziwimy się wcale 
Starostwom, iż zachowały „amtstagi®. Naczel­
nicy gmin muszą w sprawach poruezonego 
zakresu odbierać instrukeye i zlecenia ustne, 
bo pisemne instrukeye nie zawsze wystarcza­
ją, wiemy bowiem, jak język pism urzędo­
wych jest u nas ciężki i zawiły, tak iż nie­
raz człowiekowi wykształconemu zrozumienie 
trudnem się staje, a jak znowu lud nasz do­
brego i gruntownego wyjaśnienia potrzebuje, 
nim pojmie rzeez jaką zawilszą. Ustna więc 
instrukeya jest w istocie bardzo potrzebną, a 
umożliwiają takową tylko sesye urządowe, na 
których zniesieniu znacznie ucierpieć by mu- 
siały sprawy poruezonego zakresu.

Wobec tego faktu, aż do przyszłej re­
formy naszych ustaw, niechby pozostały se­
sye tygodniowe wójtów w Starostwie, — by­
leby dla zaznaczenia autonomii gminnej obe- 
ni na nich byli: prezes lub wiceprezes, oraz 
sekretarz Bady powiatowej, z prawem zabie­
rania głosu i dawania wyjaśnień według po­
trzeby. Taka łączność władzy politycznej i au­
tonomicznej w tym wypadku jest zdaniem 
naszem dla zagwarantowania samorządu na­
szego niezbęduą koniecznością 1...

Targowica bydła.
Namiestnictwo zwróciło ostatnimi czasy 

baczną uwagę Da niedostatki, jakim ulegają 
targowice bydła tak w mniejszych jak i 
większych miastach Galicyi. Tym celem wy­
pracowało projekt targowego porządku dla 
bydła rogatego, nierogacizny i koni, jaki ma 
być wydany dla wszystkich gmin, w których 
odbywają się targi uprawnione, z wyjątkiem 
jednakże miast Lwowa, Krakowa i Oświę- 
cima. Namiestnictwo przesyłając ów projekt 
wszystkim Starostwom, poleciło im zarazem, 
aby zakomunikowały po jednym egzempla­
rzu tegoż projektu wszystkim gminom, w 
których się targi odbywają. Równocześnie 
poleciło Namiestnictwo zawezwać naczel­
ników tychże gmin do Starostwa, w celu 
odebrania od nich protokólarnego oświad­
czenia, czy się zgadzają na projekt lub tćż 
żądają poczynienia w nim pewnych zmian ? 
Oczywista rzecz, że sami naczelnicy gmin 
miejskich nie mogą w tój sprawie dawać 
własnego orzeczenia, tylko poprzednio powinni 
zwołać Radę gminną, przedłożyć jej 

wodzi wspominają pisarze dziejów, iż dla 
ustawicznych deszczów stały wody po lasach 
i polach, pozalewały wsie, poznosiły domy, co 
było przyczyną wielkiego spustoszenia i nie­
urodzajów ozimego zboża w następnym roku. 
Nie ma wieku, któryby podobną klęskę nie przy­
niósł. Największą w Wrześniu korzyścią jest 
zbiór dojrzałych owoców drzew i wszelkich 
płodów ziemi.

Przysło wia ludowe na Wrzesień są: 
Od wrzosu wrzesień, od września jesień. 
A wrzosie się wrzosem Wrzesień, 
Jarkoć jasna ciągnie jesień.
Wrzosie w lasach wrzosem Wrzesień, 
Jarkoć jasna ciągnie jesień.
Wrzeszczy jedno za drugióm: 
A obliczyłżeś się z pługiem ? 
Ileś wysiał ? ileś zebrał ? 
Ileć w świat trza puścić chleba? 
Abyś więcej z gumien nie brał, 
Jednoć tyła, ileć trzeba.
Miarą kocie! Idzie o cię,
Wszak od ziarka, rośnieć miarka.
Bez jednego, kędyż parka ?
A bez grosza — kędyż krocie ? —
Święty Idzi ci zwiastuje, 
Jaki miesiąc się gotuje.
Deszcz wrześniowy, dar na rok nowy. 
Wielka dla zbioru i siewu wygoda,
Gdy w święty Idzi przyświeca pogoda. 

rzeczony projekt targowego porządku, a po 
należycie przeprowadzonych obradach i u- 
chwałaeh Rady gminnćj zakomunikować je 
Starostwom.

Według wzmiankowanego projektu tar­
gi dla bydła rogatego, nierogacizny i koni 
mogą się odbywać w tych gminach, które 
mają na to pozwolenie właściwej władzy, i 
wyłącznie w dniach na ten cel oznaczonych. 
Każda taka gmina obowiązaną jest uiządzić 
osobną targowicę poza miejscowością w od­
daleniu najmniój 200 metrów od mieszkań 
ludzkich i zabudowań stajennych; droga 
przypędowa do targowicy nie może być 
drogą publiczną, przez którą przechodzą 
miejscowe zwierzęta domowe, dlatego tćż 
powinna być w miejscu wyjścia od publicz­
nej drogi zamknięta rogatką, którą wolno, 
otwierać tylko w dnie targowe. Targowica 
powinna być odpowiedniego rozmiaru, sto­
sownie ogrodzona i opatrzona bramą do 
spędu i wypędu, dalej ma zawierać ścieki, 
być wyszutrowanalub wyłożona kamieniami, 
musi być podzieloną na 3 oddziały (dla by­
dła, świń i koni); wreszcie ma być tak u- 
rządzona, aby zwierzęta te mogły być przy­
wiązane czy to do ogrodzenia czy do pali, 
a przystęp nie był połączony z niebezpie­
czeństwem dla zwiedzających targowicę.

Obok bramy targowicy ma być urzą­
dzony plac obserwacyjny dla oględzin by­
dła, rewizyi paszportów i wydawania nowych 
itd.; na placu ma się znajdować budka dla 
komisyi targowćj. Oprócz targowicy obowią­
zaną jest gmina dostarczyć miejsca dla zwie­
rząt, dotkniętych chorobą zaraźliwą; miejsce 
to odległe co najmnićj 150 metrów od tar­
gowicy a 350 m. od mieszkań i stajen, aby 
nie zachodziło niebezpieczeństwo zakażenia 
bydła, spędzonego na targowicę; tam urzą­
dzone ma być ściernisko, szczelnie ogrodzo­
ne i dla bydła nieprzystępne.

Czynności targowe wykonywa komisya 
targowa, składająca się z rzeczoznawcy we­
terynarza, lub z komisarza targowego przez 
gminę przezuaczonego, — obydwóch mianuje 
gmina a potwierdza Starostwo. Projekt obej­
muje bardzo szczegółowe instrukeye co do 
obowiązków komisyi targowćj, postępowania 
z bydłem itd., wreszcie oznacza pobory tar­
gowe (10 ct. od sztuki bydła rogatego i ko­
ni, 3 ct. od cieląt, nierogacizny i owiec, a 
2 ct. za wydanie jednego paszportu) i ozna­
cza kary za przekroczenia przeciw regulami­
nowi targowemu.

Ponieważ Namiestnictwo wyraźnie za­
strzegło, że władze polityczne pod żadnym 
warunkiem nie mogą dopuścić zmiany kilku 
paragrafów, i że te gminy, które chuą, aby 
w ich obrębie mogły nadal odbywać się 
targi, będą musiały według powyższych prze­
pisów urządzić targowice w pewnym termi­
nie, — przeto należy się spieszyć ze zwoła­
niem Rad gminnych i z podaniem Starostwom 
zmian, jakie w projekcie powyższym gminy 
miejskie uważać będą za stósowne i dla do­
bra gminnego konieczne.

Nikt na święty Idzi, 
Na głód nie labidzi.
Jedni trą na żarnach, drudzy na targ

[włóczą, 
Sieją, kopią, koszą , tam znów zboże

[młócą. 
Przed Bogarodzicą, żyto przed pszenicą. 
Po Bogarodzicy, chwyć się do pszenicy. 
Jaki widzisz plon na grzyby, 
Takieć żyta bez pochyby.
Zrodząć się w górkach, nizinach, czy w 

[dole, 
'fakąć i ty pod żyta sprawiaj sobie role. 
Na święty Krzyz — już owce strzyż. 
Niech cię nawet na Tomasza, twój siew 

[żyta nie odstrasza.
Do świętego Mateusza, nie zdejmuj ka­

pelusza,
A po Mateuszu, kiep, co w kapeluszu, 
Bo już dnia zrównanie z nocą, choroby

[rade powrócą. 
Na święty Maurycy, stawią sieci ptasznicy, 
A ładzą je konopiami, a bój toczą z pta- 

[szętami. 
W dzień świętej Tekli, 
Będziem ziemniaki piekli.
A po świętej Tekli 
Będziem kapustę siekli.
Ptaszki przed Michałem odleciały, 
Będzie ostry Grudzień cały.
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Domowe roboty. Młócić zboże na siew i 
na sprzedaż, robić zapasy mąki na zimę, zby­
teczne ziarno sprzedać. Spiżarnię zaopatrzyć w 
łój, mięso i warzywo. Nasałanie masła, najle­
piej odbywa się w tym miesiącu. Szatkowanie 
kapusty także, ale nie siekaczami, bo staje się 
niezdrową i odrażającą strawą, tylko na czystej 
szatkownicy dokonywać. Drób zbyteczny sprze­
dawać lub marynować. Nakoniec budynki osta­
tecznie naprawiać, zaś nowe zaczęte do­
kończyć.

W polu. Żniwa skończyć co żywo. Siewy 
rozpoczęte jedne się dokonywają, drugie rozpo­
czynają. Pilni gospodarze mają rolę swą do 15. 
bm. zupełnie obsianą oziminą, — w każdym 
razie zasiewy powinny być po 25. września u- 
kończone. Najlepszy czas do siewu na żyto i 
pszenicę jest 15. bm. — Wybierać len i kono­
pie, rosić i suszyć. Zwozić buraki, a spieszyć 
z wywózką mierzwy pod buraki na rok nastę­
pny. Wczas kartofle kopać, aby niesmaku wo­
dnego i zgnilizną nie naciągły. Długie stanie 
kapusty ma zły skutek, bo roztwierając główki 
przepuszczają powietrze, przeto już niezdatna 
do przechowania na zimę. Nie obłamywać ło­
dyg na kartoflach, bo to praca niepotrzebna, a 
może być i szkodliwa. Po zbiorze kartofli nie 
należy ani palić tych łodyg, ani ich rozrzucać, 
tylko składać na kupy na nawóz, który jest 
wybornym na ogrody i na role. Podorywki 
ścierniska jarego rozpoczynają się ; głęboko zo­
rać pole, które ma się pozostawić na zimę w 
świeżój skibinie. Rowy otwarte, przegony i ście­
ki wody przygotować i trzymać trzeba w po­
rządku. Lucernę ostremi bronami bronować. 
Rzepę zimową teraz nie zasiać. Groch biały 
kukurydzę, wykę na ziarno, łubin i inne paste­
wne rośliny, przeznaczone na siano, sprzątać i 
suszyć.

W ogrodzie kwiatowym. Odkłady go­
ździkowe trzeba w grunt lub w wazony prze­
sadzić. Cebyle tulipanów, hyacyntów, tacety i 
irydy głęboko w ziemię kłaść, aby się wkorze- 
niły, zanim zimno nastąpi. Pierwionki, goździki 
piórowe, kosaciec i piwonię sadzić, a przez roz­
dzielanie korzeni pomnożyć. Aby hyacynt w zi­
mie wcześnie pędził, kładzie się cebule w osta­
tnim tygodniu Września w wazony. Delikatne 
rośliny wazonkowe przynajmniej na noc do izby 
wnosić. Stokrocie z początkiem września pęo- 
krywaó. Odziomki georginii dla nocnych mro­
zów ziemią poobsypywać. Jeżeli w nocy mocny 
szron zapadnie, to przed wschodem słońca 
wszystkie rośliny zimną wodą skropić trzeba. 
W tym miesiącu szczególniej ozdabiają ogród: 
różnobarwne malwy, także karłowe jej gatunki, 
jastry trwałe i letnie, georginie, płomyk i pię­
kne mieczniki mieszańce.

W ogrodzie warzywnym. Na inspektach 
dojrzewają melony. Jeżeli nie wszystko jeszcze 
posiało się, teraz trzeba to uskutecznić, jednak 
jarmuż brunatny, sznit-jarmuż, boraz pospolity, 
cząber, endywie zimowe i koper można nawet 

Gdy wzrzos z dołu zakwita, znaczny zimy 
[przodek, 

Gdy w pośrodku przekwita, taki zimy środek. 
Koniec zimy powiada, gdy na wierzchu kwitnie, 
Gdy kwiat wszędzie osiada, będzie zimy zbytnie.

Na świętego Michaiła,
Trąbka na nas zagrała!
Ku Piekiełku Liwocza, 
Ciągnie drużba ochocza.
Z Samborskiego tam górki, 
Rżnę od dawna dwórurki.
W ruchu cała Błażkowa, 
Kaniec, Kleeie, Kluczowa 1 
Trafisz z śpiewką na przedzie, 
Na zajęcu już jedzie.
Ajajaj! ajajaj! pilnuj! paf! panie!
I —■ ucięło psów granie.
Boć też z góry wierzchołka, 
Zając dał w dół koziołka.
Tak mijają nasze raje, 
Pamięć tylko pozostaje.
Rola najlepsza, rola klejnot drogi, 
Buduje gumna, stawia kopy, brogi, 
Panem uczyni pilnego rolnika 
Żywi bogacza, też i rzemieślnika. 

Chłopie dbaj o rolę, będziesz miał na stole!.

M. 



w póżnćj zimie siać, skoro ziemia odkryta. Ro­
śliny z nasienia kalafiorowego w Sierpniu po­
siane, są w drugiej połowie Września zdatne 
już do rozsadzenia, trzeba je poprzerywać, aby 
pozostałe miały przynajmniej po 3 cale ziemi. 
Z końcem Września sadzić zimową cebulę, sza­
lotki i czosnek. Salery pilnie podlewać i obsy­
pywać, wyjmować rośliny korzenne. Do założe­
nia nowych grzęd pieczarkowych robić przygo­
towania potrzebne. Główki porów perłowych 
kłaść na dobrą ziemię, lecz nie w świeżo na­
wiezioną. O oborniku, mchu i liściu drzewowem 
mieć staranie. Wybieranie nasion dojrzałych 
kończyć.

W ogrodzie owocowym trzeba dokończyć 
należycie zbioru dojrzałego owocu, przyczem 
przestrzegać należy: 1) tylko we dnie sucha 
zrywać ręką lub narzędziem pewaem, a nie 
strząsać, bo owoc gniłby na składzie, jeśli ma 
być zachowany na czas dłuższy, 2) na suchćm 
przewiewnym a nie mroźnem miejscu rozesłać 
na słomie dobrój i suchćj, 3) po nadejściu 
mrozu kłaść do piwnicy, nie na słomie, ale na 
liściu suchuteńkim, aby nie nabrał zaduchu, 
bo słoma przyciąga wilgoć, zatęchnie i odór 
przykry przyniosłaby na owoc. Liście są z gru­
szek, wiśni, wierzby lub olchy najprzydatniejsze. 
U szczepów okulizowanych okładki poprzekłu- 
wać, aby powietrze dopuścić; oczka, które nie 
ponarastały, ostrożnie nożem powycinać, poschłe 
skrzydła aż do żywego poobcinać, ranki woskiem 
ogrodowym pozalepiać. Wszystkie obumarłe 
drzewa wykopać, naokoło zaś zdrowych drzew 
ziemię poruszyć, bo to do lepszego ich wzrostu 
znacznie się przyczynia. U malin wszystkie sła­
be i niepotrzebne wyrostki powycinać. W drzew 
miejsca nadpsute, gangrenowate powyrzynać i 
woskiem pozalepiać. Przesadzane drzewka w 
jesieni nie obcinać, aż na wiosnę.

W lesie siekiera nie powinna postać je­
szcze, pilarze zaczynają robotę, szkółki nasienne 
przygotowują się. Tutaj zające kocą się po raz 
ostatni w roku. Jelenie i daniele odbywają swe 
rykowiska. Jeże wiozą jabłka na kolcach do 
jam swych na zimę. Bociany odciągają zupełnie 
na Najśw. Pannę, za niemi w tropy znikają ja­
skółki, nikną powoli chruściele, przepiórki, lecz 
kszyk oblany dosiaduje twardo. Odciągnęły grzy­
wacze. Mają się do ciągu: kury, łyski, gęsi. 
Szpaki gromadzą się znowu.

Polowanie, co raz bardziej ożywione, tak 
na polu jak w zagajeniach i lasaeh.

Łąki. Potraw kosić, pilnie suszyć, póki 
pogoda sprzyja; po sprzęcie zaraz nawodnić lub 
zalewać. Gdzieby zaś sztucznych nie było, na­
wozić kompostem, popiołem i mierzwą z pod 
drobiu.

Stawy podrostkami, mianowicie karpiami 
się zarybiają. Tamy, groble i upusty ponapra- 
wiać, gdzie potrzeba.

Pszczoły. W okolicach wrzosowych do 
połowy września jest jeszcze dość paszy, ale 
ulom więcej szkody niż pożytku przynosi, bo 
już pszczoły mało, lub całkiem świeżego zaląż­
ku nie sadzą ; do tego w tym czasie wylatujące 
marnieją, bo w gęstyeh pajęczynach zawikła- 
nych wiele ich się traci, a inne szerszenie ła­
pią i pożerają je. I tak bywają ule wypróżnio­
ne, miód wniesiony, już lichszy, nie wyczy­
szczony, nie nakryty, staje się w ostrej i długiej 
zimie zarodem choroby, biegunką zwanej. Jeżeli 
już wszystek zaląg wyszedł, można ule wypró­
żnić, których się zimować nie chce. Najkorzyst- 
stniej byłoby, połączenie natychmiast wykonać 
po przekonaniu się, które ule warte przechowa­
nia, a które zniweczeniu uledz muszą. Niechże 
nikt nie zamyśla wszystkie ule przezimować, 
ale raczej, co się tylko połączyć daje, niech 
rozsądnie połączą. Odkładanie jest nieocenioną 
sztuką. Kto zaś lekkie i słabe ule na zimę zo­
stawia, sam na siebie brzemię plagi wkłada ; 
bo choć roje wiosny dożyją, one w pszczelni- 
ctwie więcej szkody i zmartwienia zrządzają. Ule 
za stare matki mające nie są warte przechowa­
nia. Jednak, skoro ul dostateczny zimowy zapas 
posiada, a nadto piękną niestarą ani za świeżą 
robotę, jedynie starą tylko matkę, lepiej będzie 
takową wydalić i weń młodą płodną królowę 
osadzić, zostawiając ul na niejaki czas w osiero­
conym stanie. Chcąc zaś zwyczajny rój, wsadze­
niem włoskiej matki matoszyć w tym miesiącu, 
zaezćm się w ulach świeży zaród nie znajduje, 
najlepszy czas ku temu będzie ; raz dla tego, 
że pszczoły ku miejscu matki, żadnych matecz­
nych komórek zakładać nie mogą, powtóre, że 
w tym właśnie czasie pewniój utrzyma się, 
płodna włoska matka, aniżeli we wiośnie. Ulom 
pniowym, leżakom i innym podobnym można 
częściowo miód podbierać. Ule jeszcze utrzymu­
jące w tym czasie trutaie są zwykle zma- 
cierzałe.

Rogaciznę dotąd wypędzaną na pastwisko, 
zaprzestaje się wypędzać na łąki. Karmić w 
oborze roślinami okopowemi, marchwią, rzepą, 
głąbiami z kapusty, jako też liściami; aż po 
dzień św. Michała doją się krowy trzy razy, 
później dwa razy. Woły robocze już się kar­
mią sieczką, tłuczonemi kartoflami i moenćm 
sianem, powinny dostawać najpożywniejszą pa­
szę. Cielęta niezbyt młode karmić tak jak kro­
wy w jesieni i w zimie, korzeniną i suchą 
paszą.

Koniom paszę pożywną, marchew, może 
zastąpić owsy. Źrebiętom należy czysty owies 
dawać i odsądzać od klaczy, a na te ostatnie, 

późno odstawione, pilne oko mieć wypada i 
ochraniać je od pracy ciężkiej.

Owce i Barany dla owiec przeznaczone 
rozgatunkować, dobrze je karmić, aby żadna 
maciórka jałową nie została. Późno wypędzać 
i zakładać im już suchą paszę trzeba. Hurto- 
wanie trwa jeszcze. Owczarz ścinać ma gałęzi 
topoli, dębów itp. drzew, wiązać w snopy i 
suszyć. A w końcu miesiąca zwozić i układać 
na owczarni.

Trzoda chlewna. Prosięta czerwcowe i 
lipcowe odsądzać i sprzedawać, tuczenie rozpo­
cząć; gdzie dębina, trzoda się pasie wybornie 
na żołędziach.

Drób się tuezy, kury i gołębie pierzą się, 
a gęsi i kaczki podskubują.

W gorzelni słód już się suszy w suszar­
ni. Bednarz powinien należące do niego wszy­
stkie roboty dla gorzelni wykończyć.

Chmielnik. Nie wszystkie gronka i okół­
ki jednego krzewu, ani też wszystkie krza, na 
raz w chmielniku dojrzewają jednakowo. Kiedy 
już największa część gronek dojrzała, wtenczas 
też zbiera się owoc chmielu. Częste już w pier­
wszym tygodniu Września rozpoczyna się sprzęt 
chmielu, po urządzeniu góry czyli poddasza do 
suszenia go i po sprowadzeniu robotników. Póki 
pogoda, spieszyć się ze sprzętem; bo deszcz 
popsułby chmielowe dojrzałe owoce. Taki chmiel 
deszczem skropiony utraci zapach dobry i sple­
śnieje. Zbiór rozpoczyna się dopiero o 10 godz. 
przed południem, skoro z chmielu obeschła już 
rosa i to za dobrój pogody rozcina się węzły 
i zesmyka je razem z łodygami z łyczek, a po­
tem odstrzygują się gronka ostremi nożycami. 
Za dobrej a stałój pogody zaraz w chmielniku 
obrywają się gronka owocu. Jeżeli w czasie 
zbioru przeszkadza niepogoda, nie trzeba dzien­
nie zbierać więcój nad tyle, ile można wygo­
dnie na suchćm i wolnóm miejscu ususzyć; 
albo powiązać chmiel w snopki luźno, znieść 
pod dach i tam dopiero obrać z owocu. 
Mokrego chmielu nie trzeba obrywać , lepiój cze­
kać na suche powietrze , a po deszczu tyczki 
otrząść z wody. Otóż za pogody bierze się ty­
czkę po tyczce obfitującój w żółte szyszki (czub­
ki) od samego dołu do góry, łodygi ostrym 
nożem zrzyna się na 2—4 stóp nad ziemią, a 
czubki łodyg spojone ze sobą rozcinają się u 
góry ogrodowemi nożycami. Pozostałe końce 
łodyg zawiązuje się natychmiast u góry we 
węzeł. Pospolicie jeden robotnik tyczkę ostrożnie 
wydobywa, a pomocnik na ziemi złożywszy górny 
koniec tyczki, zesmyka chmiel, a tyczkę kła­
dzie w brózdę, a inny robotnik zebrane owoce 
zaraz z chmielniku wyniesie. Zbiór chmielu wy­
konać szybko, uważnie i wprawnie. Każdemu 
robotnikowi dać naczynie, w które ma składać 
owoc zebrany. Czubki, zrzyna się z ogonkami 
(szypułkami) nie rozrywając ich. Chmiel suszy 
się najlepiej na ramach, obciągniętych grubóm 
płótnem ó stopy szerokich a 8 stóp długich, 
nakształt szuflad w schowaniu jedna nad drugą 
pomieszczonych. Taki sposób suszenia chmielu 
korzystniejszy, niżeli suszenie rozpostartego na 
górze chmielu, bo na podłodze leżący, częstćm 
zgarnianiem w coraz większe kupki i przerabia­
niem, nietylko uszkodzi się, ale i w ogóle wię- 
cój koło siebie wymaga zachodu. W czasie su­
chym otwierać okna i otwory poddaszowe dla 
przewiewu, ale zamykać je na noc i we dnie 
dżdżyste, albowiem chmiel łatwo do siebie wil­
goć przyciąga. Grube drzewiaste łęty zrzynaó, 
w pęki związać, suszyć i używać na opał. 
Cieńkie łęciny wrzucić w gnojówkę; wielkie 
suche chmieliuy pokrajane na sieczkę dostarczą 
bydłu lub owcom dobrej paszy. Znaki dojrza­
łości są: ciemno-żółty kolor żółto-zielonych 
szyszek; jasno zielony zaś oziminowych, czer- 
wonawo-brunatue brzegi listków kwiatu, tęgość 
i ścisłość szyszek, mocny korzenny zapach 
owocu, farbowanie rąk żółto i tłusteść przy 
braniu i tarciu mączki (pyłku), i znaczna ilość 
i mocne uczepienie się pyłku między małymi 
kwiatowymi listkami. Zwykle najwyższe krzewy 
i zewnętrzne w wystawie południowej najwcze- 
śniój dojrzewają.

Rośliny olejne.
Siemie lniane z rośliny lnu, mieści 

w sobie wiele olejnych części, zj wytłoczenia 
w olejni tak na zimno jakotóż na ciepło wy- 
daje 22—26% żółtego oleju, przydatnego na 
światło, do farb olejnych na pokost, do zapra­
wy dla stolarzy, urobione z kredą na kit 
szklarski. Pozostałość z wytłoczonego oleju 
zwana makuchem, służy na pokarm dla bydła, 
do kitowania szpar u kotłów, przy desty- 
laeyi itd.

Siemie konopne wydaje 20 — 25% zie- 
lonkowatego oleju, który w krótkim czasie cie­
mnieje; tenże ma smak łagodny, używany w 
poście na omastę do potraw, prócz tego przy­
datny na światło, do wyrabiania szarego my­
dła i t. d.

Słonecznik ograniczony dotąd do ogro­
dów, dla bardzo wielu pożytków zasługuje na 
upowszechnienie i rozszerzenie, choćby tylko 
dla oleju, którego słonecznik dostarcza. Olej ten 
pomiędzy jadalnymi, pod względem smaku jest 
najwyborniejszy, zastąpić może oliwę tóm bar­
dziej, że oliwa z zagranicy sprowadzana rzadko 
kiedy nam się dostaje bez przymięszań odraża- 

jącyeh a nawet żołądkowi szkodliwych, bo nie­
zdrowych tłuszczów zwierzęcych. Słonecznik nic 
wymaga ani wybornój roli, ani wielkiej w ho­
dowaniu troskliwości, i byleby był wcześnićj 
zasiany, przyjdzie ziarno jego do dojrzałości 
potrzebnój dla wydania oleju. Olej ten wyciska 
się na zimno. Nasienie słonecznika wydaje go 
do 16%. Olej ten jest jasnożółty, wonny, bar­
dzo smaczny, wyrównywająey najprzedniejszej 
oliwie, dający się także użyć na światło. Pozo­
stałe makuchy, wodą gorącą roztworzone, są 
dobrą karmą dla bydła.

Maku nasienie jest dwojakie: białe i 
siwe. Pierwsze jest więcej cenione, większe od 
drugiego a szczególnie perskie. Używane ono 
bywa do jedzenia a najczęściej na olej, który 
jest barwy jasno-żółtój, ma smak i woń przy­
jemną i z łatwością wysycha; wydaje oleju od 
47—56%, który wytłoczony na zimno w sma­
ku wyrównywa oliwie, zwłaszcza jeśli wytło­
czony bywa wespół z słodkiemi jabłkami, bor- 
sztówkami zwanemi, przez co staje się oczy­
szczonym z pierwiastku gorżkiego i narkotycz­
nego. Pozostałe makuchy służą biednym za 
pokarm albo tśż dla bydła. Z makowych głó­
wek robią na wschodzie opium. Ktoby się zajął 
pilną jego uprawą, niezawodnie pzzyszedłby 
do korzyści, wynagradzających łożone staranie.

Gorczycy białej nasienie, tłoczone na zi­
mno, daje do 36% żółtego oleju, który dla 
swój goryczy przydatnym być tylko może na 
światło.

Gorczycy czarnej nasienie wydaje ledwie 
18% oleju, mało przydatnego na światło, 
lecz ze sodą zmięszany daje bardzo dobre żółte 
mydło.

Ilzepnicy uprawa jest pożyteczną ze 
wszech względów i tę właściwie zalecamy na­
szym gospodarzom. Rzepniea (Navette, Riibs) 
jest rośliną dwuletnią, weszło jednak w zwy­
czaj uprawiania jój, jak gdyby była jednoletnią, 
zaczem zasiewa się co rok, a to pod zimę. Wy­
maga ona ziemi żyznój, nie kamienistej ani 
piasczystej, dobrze zgnojonój i nieco odleżałej, 
przede wszy stkiem nie mokrej. Grunt obrany 
pod rzepnicę podoruje się w jesieni, przeoruje 
się z wiosny w porę suchą, nawozi się około 
św. Jana gnojem przetrawionym, który zaorać 
należy natychmiast, a po raz trzeci orze się, zawleka 
i w zagony na 20—25 skib szerokie układa o św. 
Bartłomieja, dając wszędzie dostatnie przegony; 
dla odpływu wody, poezem następuje zasiew 
około Narodzenia N. P., co jest porą najwłaści­
wszą, albowiem wysiew wcześniejszy mógłby 
mieć ten niedobry skutek, że popędzona w ło­
dygę rzepniea, zmarzłaby niezawodnie ; gdy 
przeciwnie temu świeżo zakiełkowana dobrze 
się opiera niewczasom zimowym. Nasienie do­
bierać dojrzałe, dorodne, wydające w zgniece­
niu wiele tłuszczu, niezegrzane i nie zbutwiałe. 
Pora kwitnienia rzepnicy przypada w maju, a 
dojrzewaniu nasienia w czerwcu. Nie kosi się 
rzepnicę ani też wyrywa, ale zrzyna się ostro­
żnie ostrym sierpem, bacząc pilnie na to, aby 
nie wytrząsnąć nasienia, które osypuje się ła­
two. Łodygi zerżnięte 'ińążą sią w snopki, któ­
re przykrywać dla ochrony od deszczu i przed 
ptactwem Słomianami strzeszkami. Wymłót od­
bywać na płachtach prętem, a ziarno złożyć 
pod dach w miejscu chłodnem’ i przewiewnem, 
gdzie przerabia się często łopatą, dla zapobie­
żenia zagrzaniu, przez co pierwiastek tłusty 
byłby nadwerężony. Wybicie ziarna na olej, o 
ile być może wcześnie, zawsze ma pomyślny 
skutek względnie ilości i dobroci gatunkowej te­
go produktu. Wydaje do 33% żółto brunat­
nego oleju, mogącego być użytym do jedzenia i 
na światło. Co do gruntu, to na rzepniczysku 
zasiewa się zwykle tego samego roku oziminę, 
lub też używa się go następującój wiosny pod 
jęczmień i koniczynę.

Rzepak (Raps) jest rośliną raezśj letnią, 
aniżeli zimową, lubo że ta w porządku uprawy 
regularnój zimuje na gruncie, zasiewa się wszak­
że nierównie już wcześniej, niżeli rzepniea. 
Wymaga ziemi czarnćj tłustej i mocno zgnojo­
nój. Mniej jest czułą na wilgoć, ale nie cierpi 
mrozu, dlatego, że rozściela korzonki swe na 
samej powierzchni gruntu. Rola pod rzepak u- 
prawia się w ten sam sposób, co pod rzepnicę, 
nie zachodzi też w zbiorze różnica między niemi 
wyjąwszy tę okoliczność, że zbiór rzepaku od­
bywa się nierównie wcześniój. Uprawa jest w 
tern korzystniejszą, że 4 funty rzepaku wydają 
tyle tłuszczu, ile 5 funtów rzepnicy. Ale znowu 
rzepak ma tę niedogodność w rolnictwie, iż 
glebę znacznie wycieńcza, zaczem idzie potrzeba 
hodowania na wielką stopę tam tylko, gdzie 
tyle jest gruntu, iż ten długo odłogować może 
bez uchybienia potrzebom gospodarstwa. Wydaje 
39% żółto brunatnego oleju, ma smak nie­
przyjemny, zapach przykry do rzodkwi podobny, 
dopiero po oczyszczeniu wyborny jest na świa­
tło; prócz tego używany bywa do smarowania 
maszyn, do robienia mydła i na inne po­
trzeby.

Rzepnik należy siać na mniejszym kawał­
ku, bo za rzepik dobrze płacą na przednówku. 
Lecz rzepik nie daje słomy, stąd uszczerbek w 
mierzwie, co wstrzymywać powinno gospodarzy, 
aby go nie siać na dużych płatach roli. Rola 
pod rzepik nie ma być najdoskonalszą. Czysta, 
ciepła, miernie tłusta, wyda doskonały rzepik. 
Rola dla rzepaku musi być o wiele lepsza 
niż pod rzepik. Ziarna rzepaku są grubsze, wię­

cej wydają oleju i dla tego droższe od rzepiku. 
Rzepak sieje się tygodniem wcześniój, niż rze­
pik ; mimo to rzepik wcześniój dojrzewa. Plon 
rzepaku przewyższa plon rzepiku, ale rzepik jest 
pewniejszy, bo nie tak łatwo wymarza, a mniój 
wygody w roli i w uprawie potrzebuje.

Kronika rolnicza.
Międzynarodowy targ na zboże we Wie­

dniu rozpoczął się dnia 27. sierpnia. Sprawozdanie 
o żniwach monarchii austro-węgierskiej powiada: 
Pszenic a wydała na Węgrzech plonmiepomyślny. 
Anstrya wskutek nioplennosci pszenicy w Galicyi i 
Czechach ma znaczny ubytek, tak samo i eo do ż y- 
ta, jęczmienia. W Austyi plon owsa większy, 
niż we Węgrzech. Ziemniaki zapowiadają peł­
ny sprzęt"średni, kukurudza zadowala, strącz­
kowe płody wydadzą plon średni. Udział Galicyi w 
tegorocznym targu jest znacznie słabszy, niż w ze­
szłych latach, jest bowiem tylko 5U galicyjskich kup­
ców. Przebieg targu mało ożywiony. Cena pszenicy 
spada, natomiast popyt za żytem i jęczmieniem zna­
czny. Ceny ofiarowane za towar galicyjski są zbyt 
niskie. Popyt na owies jest mały. W interesie maca­
nym zupełny zastój.

Stan urodzajów we wschodniej Galicyi, 
Zewsząd uskarżają się na słoty i deszcze przeszka­
dzające żniwu. W wielu miejscach zboże w kopach 
porosło. .Pszenicy zebrano przeciętnie z morga 
mało. Żyto dało lepszy i oblitszy"plon. Jęcz­
mienia i owsa zbiór nieskończony, wiele leży na 
pokłosach i trudno oznaczyć, ile okaże się kóp na 
morgu. Groch z spowiedzią! się piękny, ale z po­
wodu sloty dużo się zepsuło, zatem cuociaż kóp do­
syć, ziarna mało będzie. Hr e cz ki okwitają dobrze 
miejscami kwiat spaliło. Wyki dobre. Bób i bo­
bik po większej częśei dobry. K o n i c z y n a na­
sienna obiecuje średni plon. Ziemniaki psują się 
coraz bardziej, zwłaszcza sine, na niskich gruntach, 
nać czarnieje i zaczyna usychać. Różanki już kopią. 
Buraki w ogóle poźao siane obiecują plon mierny, 
w dolinach wymokły, co nie miara chwastów, be u 
i konopie w ogóle dobre. Chmielu zbiór za­
częty, tylko wierzchołki bujnie obrosły, spodem nie 
ma szyszek, przeto zbiór wypadnie gorzej, niż roku 
zeszłego. Siano mało kto sprzątnął z powodu sło­
ty, o ta w a rośnie powoli i zbiór me będzie obfity. 
W ogóle choć siana zebrano omal w trójnasób, niż 
z. r., dobrego mało gdzie znajdzie. Rzepaku po­
siano znacznie mniej, niż z. r., z każdym rokiem 
mniej go uprawiają z powodu ciągle powtarzającego 
sie nieurodzaju.

Grunt Galicyi. Tery tory lim działań rolni­
czych Galicyi zajmuje 1.361 mii kwadr, austr. czyli 
7,<94.602 hektarów. W Galicyi wypada: na właściwe 
nieużytki 225.9B5 hektarów, na stawy 1 moczary 
iy.b32 hekt. reszta jest zupełnie użyteczną, i służy 
aibo pod uprawę zboża albo na pastwiska i łąki

Zbiory polne. Złe urodzaje, ciągle słoty — 
oto klęski wprowadzające nietylko naszych gospo­
darzy, "ale i wszędzie w złe usposobienie, szczególnie 
świat kupiecki trudniący się handlem zboża, z,uiwa 
we Francyi i Anglii me dopisały wcale, są o 25 do 
30 prc. maiejsie od przeciętnego. Nie lepiej dzieje 
się i w innych krajach duwozowyco, jak Niemcy, 
Belgia, Holaudya i Szwajcarya. W całej prawie środ­
kowej i północnej Euroropie użalaja się, że żyta wsku­
tek slot zupełnie porosły a pszenica silnie zagrożona, 
Ameryka oblicza wielki ubytek tegorocznej pszenicy. 
W Rumunii urodzaje bardzo mierue a nawet prze­
ważnie złu. W ogóle zaś żalą się na szczupłe zi .rno 
i nieszczególną jakość zboża.

Szkolę roiniczo-wlościauską buduje hr. 
Karol Lauckoruński w swych dobrach Jagieluicy 
kosztom 30.00J zł. Zadaniem tój szkoły będzie Kształ­
cenie włosciau na samoistnych gospodarzy wiejskich.

Kółko rolnicze podtatrzańskie z siedzibą w 
Nowym Targu zawiązało się za inicyatywą posła 
tamtejszego p. Felixa FławiuKiego.

Komitet Towarzystwa rolniczego w Kra­
kowie otrzymał z Ministerstwa rolnictwa zapomogę 
ula wysłań a 3 panien na naukę do zakładu gospo­
darstwa domowego w Oberkunersdorf w Królestwie 
Baskiem. Kurs trwa 6 miesięcy, od 23. września br. 
Podania wnosić należy do la. wrześuia.

Wystawa pszczelniczo-ogrodnicza od­
działu strussowskiego odbędzie się od dnia 23. 
września do i. października br. w Strussowie na 
Podolu. Wystawa obejmie: cały dział psz .zelnictwa, 
sadownictwa, ogrodownictwa warzywnego i kwiato­
wego, tudzież .prawy roślin przemysłowych. Zgto- 
szeoia przyjmują się najdalej do la. września. Pre­
zesem wystawy jest p. Maciej Wszelaczyliski z Jó- 
zefówki koło Mikuliniec.

Wystawa rolniczo-przemysłowa w Wie­
liczce otwartą została d. 26. sierpnia przez p. Ata­
nazego Benoe z Niego wici, posła i prezesa Rady 
powiatowej. Wystawę zwiedził marszałek krajowy 
dr. Zyblikiewiez i codziennie przybywa mnóstwo 
gości. Wszystkie działy rolnictwa i, przemysłu są 
obficie zastąpione na wystawie, szczególnie włościa­
nie obesłali licznie wystawę. Odbyło się tam premio­
wanie koni, próba pługów itd.

V. Międzynarodowy targ na zboże, mlewo 
i chmiel we Ewo wie, połączony z wystawą chmielu, 
odbędzie się w dniach 25. i 26. września br. larg 
zostanie otwarty ogłoszeniem sprawozdania o wy­
niku zbiorów w Galicyi i krajach przyległych, za­
mknięty zaś podaniem do wiadomości umów na targu 
tym "zawartych. Dekiaracye uczestnictwa z 1 zł. 
taxą, przesyłać należy do 15. września, próbki zas 
zboża itd. najpóźniej na 3 dni przed otwarciem 
targu do komisyi urządzającej międzynarodowy targ 
we Lwowie (w zakładzie im. Ossolińskich 1. p.)

Komitet gal. Towarzystwa gospodar­
skiego zgodził się z opinią Wydziału krajowego i 
Ministerstwa rolnictwa na zatrzymanie szkoły upra­
wy lnu w Gródku do końca maja 1834., co do dal­
szego postanowienia w sprawie tój szkoły nastąpi 
później porozumienie. Dalej uchwalono żądać suu- 
wencyj: ns kursa weterynaryi 1.000 zł., na szaołę 
gródecką 4.000 zł., na Chów owiec i trzody chlewnej 
1.500 zł., na zakupno nasienia lnu 300 zł., na wy­
dawnictwo Rołmfca 14U0 zl., na wysianie 2 stypen­
dystów leśnych na 2 lata do Wiednia rocznie po 
1.160 zł., na statystykę zbiorów 2.900 zł., na spo­
rządzenie planów wzorowych zabudowań gospodar­
skich włościańskich 600 zł. Wreszcie oświadczono 
się za wykorczowaniem 199 morgów i 1030Q" zapi­
sanych jako łąki z użytkiem drzewa, zas przeciw 
wykorkowaniu 33 morgów lasu w Źulinie, — oraz 
oświadczyć się przychylnie co do korczunku lasków 
gminnych w Kawsko z zastrzeżeniem, aby przy brze - 
git rzeki Stupnicy pozostawiono pas zadrzewiony 
szeroki na kilka metrów.


